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CENA' iENUMERA- 
TY £  F B Z E SY & K A  

W POLSCE
kwartalnie 120 Mk.

ZAGRANICĄ: w Niemczech 
160 Mk w Ameryce, Brazylji 
i Kanadzie rocznie 3 dolary. 
Prenumeratę pUci sięzgóry. 
Numer pojedynczy 10 Mk.

Nieopieszętowane rcktami 
cje w Polsce wolne aą v,d 
opłaty pocztowej. — Ręko­
pisów się nie zwraca. — 
N ie przyjmuje się liftów  

nieopłaconych.

TELEFONU NB 1286

PRAWDA
T C S ra  P b Ś  : ^ 0 » E  SPBAW OBi R E L IG IJN Y M , 
W AROS, W Y M , P O L IT Y C Z N Y M , G O SPO DARSKIM
i  —  w y c h o d z i  c o  s o b o t ą

P R E H O M E R A T Ę
oraz wszelkie koresponden­
cje nadsyład należy pod adr.:

Redakcji „P .IA W SY “ 
Krabów, Siary Rynek 4
Biuro redakcji otwarte co­
dziennie z wyjątkiem  św iąt 
i niedziel, od godz. 8 — 12 
przedpoł. i od 2 —7 popoł.
OGŁOSZENIA: za 1 wiersz 
petitowy, jCdnołamowy lub 
jego m iejsce 80 '— Mk. — 
Przy kilkorazowem ogła­
szaniu odpowiedni rabat.

„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRAGOWALI, KTÓRZY GO BUDUIĄ". -  PSALM 126

NIEC^ B p i e  POCHWALONY JEZUS j m Y S T r . i l
Redaktor naczelny: la a  Be1?!, poseł do Sejmu.

Chłopi, mobilizujcie się!
Inteligencja, urzędnicy, miasta — wszystko huzia na chłopa! 

Skupić siły chłopskie dla obrony praw iudu!
Bracia Chłopi!
To, co się dziś dzieje w miastach, co się wypisuje 

w gazetach miejskich o chłopie i przeciw chłopu, to jest 
walka przeciw ludowi taka, jakiej jeszcze w Polsce nie 
było.

W miastach nie usłyszycie dziś w domach o7$ 
w lokalach publicznych inaej rozmowy, tylko wieszanie 
psów t a  chłopie. W gazetach trzy czwarte treści te wy­
lewanie gohiyj cateaii kubłami na ch łem  P iy ia  w tern 
wodzi krakowski „Ulastrowapy Kur je r Codzienny*, który 
chłop.w  ipaozej uie nazywa, tylko paskopiastami, który 
chłopa szkaluje, dobierając najohydniejszych obelg. Wtó- 
rąta, b>u rozmaita „Wolne Sławą", y tó ru ją  guw ę- kle- 
ryfcalne i endeckie, wtórują co jakiś czas gazety socja­
listy czae.

W Pclgge jest nie tak dobrze, jak  sobie to nieje­
den wyobrażał. Je s t drożyzna wszystkiego większa, niż 
meżaa był* przypuszczać. W arteść mftt#i pełskiej spada 
i  każdym dniem. Winę tego wszystkiego zwala inteli­
gencja, zwalają pisma miejskie tylko i wyłącznie na 
chłopa.

Kopie się na nowo pi ( p a ś • pomiędzy miastem 
a  weią. |jp , nltftylko kopie, ile  .s i ją  jirż wykopało 
i  pogłębiaj

Tb wszystko, co się koncentruje w miąstach-

zionie dzi i  do chłcpa nienawiścią taka, jaką nigdy 
nie zionęło do Niemców czy do L^c& ii.

Waląc w chłopa, walą mieszczuchy przc-dejlszyst- 
łrijin w rząd dzisiejszy, walą w Witosa, ku uciesze tych 
żywiołów, które od rządów zostały wskutek dziejowej 
przemiany stosunków, wywołanej wojną, odsunięte, a które 
dziś już ostrzą sobie apetyty na dostanie 'się z powro­
tem do władzy i na wzięcie chłopów, jak się to ordy­
narnie powiada, „za pysk“.

To uie jest walka o ulżenie doli urzędników, inteligen­
tów czy robotników, to nie jest walka tylko o utrącę uie. 
Witosa. Ta ziejąca nienawiścią kampania przeciw chłopu

to jest atak na demokratyczną Polskę.
to jest atak na rządy ludowo, to jest tuszenie w bój 
dla przywrócenia stosunków przedwojennych, dla ^ ze ­
pchnięcia chłopa ze stanowiska, jakie w państwie zdobył, 
dla p®dept,ania jego praw, w krwawym trudzie zdoby­
tych i ciśnięcia go na nowo jako podnóżek dla tych, co 
ełbsą rządzić, bo się za jedynie powołanych do rząp i» 
uwaóają.

Przeciw temu skombinowaoemu atakovvi musimy 
wystąpić wszyscy z ta ha. siłą, z jalcą nienawiścią ida 
przeciw nam mieszczanie, urzędnicy i inteligencja. Tej 
nieuawi&i, w dziejach doUd niewidzianej, lud polski



przeciwstawić musi potęgę, na jaką go stać. Jeżeli inne 
warstwy społeczne wypowiedziały chłopu wojnę, to stać 
pas jeszcze na to, abyśmy tę wojnę podjęli i zwyciężyli.

Je s t sas tyle, £s możemy sobie dać radę bardzo łatwo. 
Stanowimy prawie trzy czwarte luuności całego państwa. 
Należy nam się udział w rządzie, odpowiadający naszej 
liczbie i znaczeniu. Mamy prawo dbać o to, by Polska 
była państwem lnaowDm, by się rozwijała -dalej na tych 
fundamentach, jakie jej Sejm ss ta s  odawczy postawił. 
Nie wolno nam przypatrywać się obojętnie na te orgjo, 
jaką, przeciw na,ta w miastach, specjalnie w zachodniej 
Galicji, rozpętali inteligenci, urzędnicy i ta  banda pas­
karska, Która najbardziej ssie krew z państwa i lud­
ności, a najbardziej krzyczy, jak  n. p. „Illustrowany 
Kur jar Codzienny1'.

Czy w państwie, które istnieje trzeci rok, a które 
dopiero od niespełna sześciu miesięcy prowadzi życie 
w pokoju, be do 19 m arca mieliśmy przecie wojnę, czy 
w takiem państwie mogą być stosunki takie, żeby każda 
zachcianka każdego osobnika miała być spełnioną? Ż a­
den rozsądny człowiek nie pówi«, że w tych warunkach 
można było dopiewadzić miasta n. p. tlo stanu szczę­
śliwości.

To jest ogólua strona sprawy. A przyjngyjsty s.ę 
szczegółom?

Czy tytko chłopi winni, że jest drożyzna? A któż 
to nieustannie podwyższa ceny za wszystko, jak  nie 
miasta? Któż to, jak nie robotnicy, co dwa miesiące 
przeciętnie ida z żądaniem podwyżek płac, tak, że dziś 
niema robotnika, tftftryby zarabiał sm'»ej jak  dwadzieścia 
kilka tysięcy miesięcznie? A gdzież to nie wolno pra­
cować więcej, jak ośm godzin? Gdzie to za pracę po­
ciąga się ludzi do odpowiedzialności, jak  nie w miastach ? 
Jeżeli wartość naszej marki spada, to jednym z pierw­
szych powodów jest to, że
w Polsce te warstwy, ktdre p o w ity  pracować 

..najwydatniej,-lenią się.
Jedyna wieś tylko pracuje, z wyjątkiem może 

służby folwarcznej, k tórą ni® kto inny, ale psabwie' 
z miasta zrewoltowali. Dadniało w prasie przed rokiem, 
ie  t.ylko praca przyniesie rozkwit państwa. Jeżeu prawdą 
jest to zdanie, to wieś zadanie swoje spełniła. MySmy 
nie pilnowali przepisu o -ośmiogodzinnym dniu, myśaąy 
charowali od świtu do nocy, ai® rezultat jast ten, że 
Polska ma zboża tyle, iż nietylko się potrafi wyżywić, 
ale może jeszcze znaczną część sprzedać zagranicę. Nikt

me ma jednak prawa wymagać, żebyśmy n;rssą pracą 
żywili miejskie lenistwo i żebyśmy dla pięknych opza 
pp. inteligentów, względnie tak zwanych inteligentów 
miejskich dawali im za bezcen środki żywności, kiedy 
oni m..m za kaźae głupstwo każą płacić potworne pie­
niądz®.

A któż to zohydza państwo nasze wobec zagranicy? 
Czy chłopi? Korespondent;, pism zagranicznych i cudzo­
ziemcy, którzy*nasz kraj 'zwiedzali, podnoszą zgodnie 
niesłychaną pracowitość chłopa i nie k iy ją  swojego en­
tuzjazmu dla wyników tej pracowitości. Toż dzięki niej 
ty lko w Polsce już tej jesieni znikną odłogi, których 
nam -wojna zostawiła z górą siedm miljonów morgów, 
Ale ci sami cudzoziemcy,
czytając pisma, stan wiącs fedio.wą strawą 
miast, muszą nabrać ebrzyorenla dc naszega 

państwa,
bo w tych pismach nie znajd uje się kraty szacsiaka 
dla władzy, bo w tych pismach nie znajdzie się już 
ni® ckm® teża«aia, ale ipnśettBsi^owęj oceny stesftitkćw, 
nie znajdzie się nic, krom. kubłów jadowitej śliny, którą 
te pisma piwa ją  na rządf, na stronnictwo ludowe, »•“. tę 
warstwę ludności, k tó ra  jest fundamentem i - stosem pa­
cierzowym państwa. Wiemy doskonale, że prasa nie­
miecka z lubością przytacza całe artykuły krakowskiego 
„Kurjera* i puszcza je w św iat na dowód, że my nie 
p obrad my się rządzić, a we wszystkich państwach, na­
wet w tych, które nam były ty ra li we, ta  niepoczytalna 
prasa miejska źrebiła to, fes aię sympatie od nas od­
wróciły. Nic dziwnego! Nikt nie może mieć szacunku 
dla państwa, którego jego właśni obywatele nie szanują, 
na sterem  byle pustek  psy wiesza fee~Ł&tnie, Te jes t 
przyczyna, że m arka nasza spada, to jest przyczyna na­
szych niepowodzeń w polityce zagranicznej, to je3t 
przyczyna, że nas zagranica łsfeeeważy coraz bardziej.

Za to wszystko niepoczytalna prasa wini jednak 
rząd. Ale jak wspomnieliśmy, tu nie chodzi tylko o oba­
lenie Witosa, tu chodzi, niepoczytalnym warchołom 
o żdrćptsTB® Falski *3#®w0j m e aa  sawa®,. o rzucenie 
sfejopa Btfitnro pod nogi, jsfesK już a i t  m g& atów, któ- 
ry d i rozwój życia społecznego usunął poza nawias, t« 
pod eogf wielkich paskarzy miejskich, którzy n a n i e ś l i  
mas dorobi1! się iral jardowych fortun i teraz, maj as 
fortuny clfetsymia, łakną włwtzy,. bo w ic-zą w potęgę 
pieniądza.

Bracia chłopi! Trzeba sU aąć do szeregu, trzeba

Chcesz, aby p ien ią  Jz@ 7 ;ira przynosiły Ci

DOCHÓD i B Y Ł Y  B E Z P I E C Z N E

w pocztowej p is ie
Wszystkie' urzędy pocztowe przyjm ują i wypłacają wkłady.
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się skupić teraz, ko nas czekają ciężkie czasy! Musimy 
odeprzeć atak nienawiści przeciw nam, musimy obronić 
Inaszc stanowisko w państwie! S ie możemy dopuścić do 
tego, by Polska, z takim trudem odzyskana, miała się 
stać znowu dla chłopów tem, czem była dawniej.

Jednoczyć się nam trzeba i precz odrzucać wszyst­
kich tych, co dzisiaj jedność chłopską mącą! Odrzucić 
ti •'.eba«precz Stapińskiego, który idzie dziś, z nienawiści 

Witosa, razem z największymi wrogaff’ chłopa!

9

Trzeba nam stać razem, w jedności i zgodzie —  dla 
obrony tego wszystkiego, co lud polski zdobył.

Za kilka dni, gdy ten numer dojdzie do rąk  wa­
szych, prawdopodobnie Witos nie będzie już stał na 
czele rządu. Wróci on w nasze szeregi i stanie na czele 
te] arraji chłopskiej, aby ją  poprowadzić do walki, jaką 
nam miasta narzuciły. Pod jego przewodem pójdziemy 
i — zwyciężymy!,.. .

;P#ilM!iił@wywaitIe państwa.
P o d a a ę m i ia  k a n i p a h j a  b o l s z e w i k ó w  p r z e c i w  P o l s c e .

Z rządem sowietów zawarła Polska duia 19 marca 
b. r. pciifj w Rydze. W traktacie pokojowym oba pań- 
B'.wa zobowiązały się szanować swoje urządzenia we­
wnętrzne i nie mieszać się do spraw wewnętrznych wza­
jemnie. Była to jedna z podstaw utaauów pokojowych 
wogóle. Tymczasem co się nie dzieje?

Bolszewicy nie zastosowali się ani do jednego prze­
pisu traktatu. Dość wspomnieć, że mimo zobowiązania, 
ż zapłacą nam za tabor kolejowy, zabrany z Królestwa, 
względnie nam ten tabor zwrócą, mimo, że termin już 
dawno uunął, do dziś dnia ani im się śniło wypełnić 
zobowiązanie, co świadczy tembardziej o złej woli, że 
równocześnie bolszewicy odstawili Litwie sto kilkanaście 
lokomotyw, właśnie jako zwrot zabranego Litwie taboru.
,1 Istalanie granicy polsko-rosyjskiej nie postąpiło na krok, 
/bo delegaci bolszewiccy robili takie trudności, że o pra­
cach mówić nie było można. Jakby na urągowisko, prze­
wodniczącym swojej komisji granicznej mianowali mło­
dego żydka z Królestwa, który się zachowuje w sposób 
ta k  arogancki, że właściwą odpowiedzią byłoby tylko 
wymalowanie mu na twarzy palców od obydwóch rąk. 
W całej Rosji, jak stwierdzają ludzie, którzy obecnie 
dopiero wracają z niewoli, utrzymują bolszewicy nastrój 
wojenny i powiadają głośno, że
będzie wojna z Polską, bo Polska ma za dużo

zboża,
którego Rosja tak  bardzo potrzebuje. Więc ma to być 
wyprawa po żywność, po krwawy znój pracy polskiego 
chłopa!

Równocześnie jesteśmy świadkami nieustannie wy­
buchających w różnych stronach państwa naszego s tra j­
ków, które noszą charakter wybitnie bolszewicki. S tw ier­
dzono, że strajkiem kolejarzy w b. dzielnicy pruskiej 
kierowali bolszewicy. Stwierdzono, że strajki w War- 
Bzawie wywołane były i prowadzone przez bolszewików 
i za bolszewickie pieniądze. W ykryto w ostatnich dniach 
cały szereg biur i organizacyj bolszewickich, które się 
jajmowały specjalnie wywoływaniem w Polsce strajków 
I szpiegostwem. Kierownikami tych biur byli oczywiście 
tydzi, którzy w Polsce przybierają sobie polskie nazwi­
ska dla zmylenia czujności bezmyślnych mas robotni­
czych, lecących sylko na lep agitacji, namawiającej je 
lo próżnowania.

Strajki, to broń, która najsilniej godzi w byt pań­
stwa. Bolszewicy w Rosji doszli przez to do władzy, że 
brgąfiteowali iąasowe strajk i i w ten sposób podcięli byt 
gospodarczy Rosji, doprowadzając ią  do anarchji i nędzy,

która umożliwiła Trockiemu obalenie Kiereńskiego. Tej- 
samej recepty trzymają sięrbolszewicy w Polsce. Wiedzą 
oni o tem, że przez strajki niszczą nasz przemysł, unie­
możliwiają normalny rozwój stosunków gospodarczych, 
co w masach musi powiększać niezadowolenie, musi wy­
woływać narzekania, rozgoryczenie i w konsekwencji 
nienawiść do państwa. O to też tylko bolszewikom 
chodzi; o wywołanie nienawiści, bo to

umożliwi Trockiemu objęcie rządów w Polsce.
Poselstwo sowieckie w Warszawie i t. zw. „mi­

sja bolszewicka", przebywająca w naszej stolicy od kilku 
już miesięcy, stały się glównemi oguiskami tej podziem­
nej roooty, która dzis nurtuje główne ceutra przemysłu . 
i większe miasta w Polsce, a przez tosamo podminowuje 
sam byt Polski. Na agitację tę wydają bolszewicy setki 
miljonów i wydają je, choćby za te pieniądze mogli wy­
żywić znaczną część dzieci, umierających w Rosji z głodu. 
W ydają je, bo widzą, że rząd ich ostateczuie chyli się 
do upadku i że jedynym środkiem dia podtrzymania go 
jest

rozszerzeni władztwa bolszewickiego na Polskę.
W te j nikczemnej robocie, godzącej wprost w byt 

państwa polskiego, sekundują bolszewikom, a raczej ro­
botą kierują Niemcy, przyczem daje się wyczuwać 
ciche pozwolenie Anglji, która rad aby jak  najprędzej 
zobaczyć

upadek naszej niepodległości.
Z jednej strony Niemcy wszolkiemi siłami, kosztem 

nawet dużych własnych strat, niszczą nas gospodarczo 
przez potworne obniżanie wartości marki polskiej, w czem 
my im, niestety, sami pomagamy, bo nieustanne strajki, 
oraz ferment w społeczeństwie, zwłaszcza w miastach, 
poniewieranie rządu własnego i t. d. nie nauczą przecie 
żadnego cudzoziemca szacunku dla państwa naszego, 
z drugiej strony

robota podziemna bolszewicka, która rozsadza 
państwo,

oto stan, w jakim się dziś znajduje nasza Rzeczpospolita.
A gitacja bolszewicka prowadzona jest w Polsce 

tak  zręcznie, że w większej może mierze niż kto innyt 
ułflgla jej nawet inteligencja. Dziś, gdzie sie człowiek 
ruszy w mieście, czy na olejach, nie słyscy się ui< 
poza szkalowaniem rządu, poza piorunowaniem na W i-; 
tosa i na chłouów, poza niezadowoleniem i przedstawia-
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ttiem stosunków w Polsce w jeszcze gorszych barwach, 
niż ono są  w rzeczywistości. W ytworzą się coraz gor­
sza atmosfera wrzenia, wytwarza się więc tosamo, co 
wytworzyli boiszewicy za Kierońskiego. Ujadania prasy 
miejskiej na Witosa, na rząd, na nasze stronnictwo, 
ujadania, przechodzące już czasami do rozmiarów obłędu, 
szarganie autorytetu władzy, mieszanie jej z biotem, to 
są środki do wywołania fermentu, do wywołania rewo­
lucji, k tóra przyniesie zwycięstwo Trockim, Sobelsohnom 
i innym pejsatym uszczęśliwiaczom ludzkości. Szanowna 
inteligencja w miastach sprawy sobie nie zdaje, że po­
stępowaniem swojem dzisiejszem sama wnosi rozkład 
moralny, sama staje się rozsadnikiem fermentu, którego 
soł>ie życaą tylko bolszewicy.

Położenie jest naprawdę poważne. Całe żydostwo 
świata, a wykwitem jego są żydy, które zniszczyły Ro­
sję, dziś zaś ją  wysprzedają żydom amerykańskim i an­
gielskim,

cale iydastwo sprzysięgło się na zgubę pafistwi 
pJskiego.

Robota w kierunku zbolszewizowania Polski, co równ* 
się utracie naszej niepodległości, idzie w pelnem tempie* 

Lud polski musi dziś stanąć w zgodzie i jedności 
musi się przygotować na najgorsze, bo kiedy inae wauj 
stwy społeczne poszły poprostu na lep bolszewizmu, tg
na ludzie pciskirr* ciąży obowiązek uratowanie

Polski ?
od niego, a temsamem uratowania zagrożonej dziś ng 
prawdę niepodległości. Jeżeli mieszczuchom uśmiecha t,i 
dziś panowanie Trockiego, co lud polski jest jeszcze ni 
tyle silny, żo wszelkich pejsatych nszczęśliwiaczy p« 
trafi wyrzucić.

W a l l a  o  n a d u  W i t o s a *
S4apiaat§s#i z  r«sakfi|ą p rzeciw  rsą d o w i eli+opa.

i Wszelkie wstecznictwo w Polsce skupiło się w ubie­
głym tygodniu, ażeby utrącić rząd ^rezydenta Witosa, 
a w ten sposób utrącić raz na zawsze rządy ludowe. 

|Na pomoc wstecznictwu poszedł oczywiście p. Stapióski, 
który w nienawiści swojej do Witosa, nie pomnąc na 

■to, żo sam się nazywa opiekunem chłopów, oświadczył 
i publicznie, że „pójdzie najęet z djabłem“, byle tego znie- 

inawidzonego chłopa, który, dzięki swym zdolnościom,
; wybił się na pierwsze w państwie stanowisko, utrącić. 
Mniejsza o dobro ludu, mniejsza o to, że

po utrąceniu Witosa mugą przyjść do rządów 
tylko aibo wstecznicy,

którzy chłopa zepchną znowu na stanowisko, jakie miał 
przed wojną, kiedy to najpoważniejszych gospodarzy 
traktowano jak  bydło, albo socjaliści, nienawidzący 
chłopa, którzyby go wzięli w tryby,

zaprowadzając zrrewu już n.e kontyngent, ale
ąekwestr zboża

i wydzielając chłopu, jego krearie i świni na gramy 
ważone dawki żywności. Mniejsza o to, byle p. Stapiń- 
ski nasycił swoją zemstę, byle p. Stawiński mógł wrze­
szczeć, że utrącił znienawidzonego Witosa.

Gadajcie sobie, co chcecie, panowie Stapińszezycy, 
tej prawdzie nie potraficie zaprzeczyć, iż W itos jest 
dzisiaj symbolem tego, że państwo polskie jes t państwem 
budowom, że

Witos jest symbolem iudcwJadztwa.
Waląc w rftego, jako w takiego, walicie w samą 

ideę Polski ludowej; zohydzając rządy .ludowe, dajecie 
wszystkim wrogom ludu argument, że chłopi do rządów 
aie dorośli, bo, jak  dawniej szlachta, tak oni sami teraz 
się żreją.

A tak na rząd Witosa, wykonany przez reakcję 
i przez Stapińskiego, rozegrał się w sejmowej komisji 
skaiboT 'mdżetowei. J a k  zwykle każdy pachołek pański,

pierwszy wyjechał z najcięższą arm atą Stapiński, za 
rzucając rządowi Bóg nie wie co. Wszystkiemu, co si, 
w Polsce dzieje, winien jest rząd. Om&i posuchy tego, 
rocznej nie przypisał rządowi. Nie zostawił suchej nitki 
na rządzie i oczywiście domagał się, by jak  najprędzej 
ten rząd utrącić. Potem poszli narodowi demokraci nij 
piać boju, przygotowany przez Stępińskiego. I  dalej znową 
walić w rząd. Wszystko to na tle budżetu, na tłe tegoj 
że budżet kończy się deficytem. j

Mości panowie! Czy to rząa jest jedynym twórca 
dobrobytu ludności? Czy rząd za wszystkich ma pracoj 
wać tak żeby każdemu pieczone gołąbki same spadały 
do gąbki? Nie, panowie, takiego rządu niema na Bwieeiel 
Chcąc, żeby budżet pokrywał wydatki dochodami, na to 
trzeba pracy całego społeczeństwa, wszystkich jegdf 
warstw, wszystkich jego obywateli bez żadnej różnicy 
i bez wyjątku. A tymczasem, co się w kraju dzieje?

Czy organa rządu, urzędnicy, pracują tak, JaSę 
powinni ?

Nie, oni tylko psioczą na rząd, ale ani nie wago­
nują ustaw, ani urzędowania nie pilnują. I  jakżeż ma 
iść maszyna r aństwowa? Musi chromać, musi się zaci­
nać, a gdy maszyna państwowa kuleje, to to się odkija, 
na całym rozwoju życia. A intel.gencja miejska co robi?; 
Narzeka, wymyśla i —  paskuje. Adwokaci, inżynierzy] 
w miastach dziś nie wykonują swcich zawodów, tyfkoj 
się trudnią paskiem, delikatnie to nazywając „handlem",! 
A kupcy w miastach, co robią? Z dnia na dzień pod^ 
noszą ceny, choć cena zboża spadła, spekulują na wak 
łucie polskiej, wywożą ją  masami zagranicę i tem wy*J 
wołają jej spadek. Któż to kupuje ooce waluty, nie py«; 
tając się nawet o ich cenę, a więc obniżając świadcK 
mie kur s m arki? Czy ludzie ze wsi? Nie, mieszkańcy: 
m iast A robotnicy co robią? Co pąrę tygodni występ 
pulą z żądaniami podwjżki płac, wywołując przez to za-*- 
w iotną drożyznę wszystkiego. A  przy tem w szystkie^ 
czy może być mowa o jakiej pracy dzisiaj ?



Wszystko cbse pracę tylko zhyw&S, ale za to 
clise eletyjfeo żyć, ais aisywać.

Jeżeli budżet jest zły, jeżeli m arka spada nieu­
stanni;', jeżeli drożyzna wskutek tego rośnie, to
lw ią część winy ponoszą ci wł? śnie, którzy naj­

więcej w rzeszczą.na rząd.
Robota Stępińskiego, zohydzająca rząd, robota, na­

rodowej demokracji, robota klery kałów, poniewierająca 
wszelką powagę władzy, to jest przyczyna, że zagra­
nica straciła do nas zaufanie i że nas dziś już uważa za 
nieistniejących.

Roztoczono w komisji skarbowo-budżetowej stra­
szliwy obraz stosunków w Polsce, bo obraz przejaskra­
wiony, przeolbrzymiony.

Hikt jednak 2 tych, co anlcowafi rząd, nie dał 
ani jednej rady,

nie powiedział, co trzeba zrobić i jak  trzeba 2 robić, 
bił tylko w rząd, aby go utrącić. Zgoda, jeżeli to jest 
rada, to  trzeba było istotnie ten  rząd utrącić. Ale i na 
to się komisja n ie zdobyła. Gdy przyszło do głosowania, 
rząd dostał 3 głosy większości, bo •
stikt nie ibciaj przyjąć odpowiedzialności za 

p a ń s t% o ,
bo każdy umiał je tylko podważać, ale do ratunka się
aie kwapił.

Mmister skarbu Steczkowski tłómaczył jak  mógł, 
że położenie da się naprawić, jeżeli tylko społeczeństwo 
samo przestanie naizekse. a weźmie się do roboty. Na 
nieszczęście wyjęćłmł minister Steczkowski ze swoimi 
osobistemi poglądami na reformę rolną, poglądami, które 
były i me na czasie i na które nie moglibyśmy się zgo­
dzić, bo zmierzają-one do zniwelowania ustawy o re­
formie rolnej. W każdym razie m inister Steczkowski 
mógł był sprawę omówić przedtem z term czynnikami, 
które są najbardziej zainteresowane, a więc z przedsta­
wicielami stronnictw ludowych, a me wyjeżdżać ze sprawą, 
którą n a  dobitek uznał za 'Osobiste poglądy, a więc nie 
rządowe. W yciągnął też z tego, zdaje się, konsekwencję 
i zgłosił swoją dymisję.

Komisja zaprosiła też na posiedzenie prezydenta 
Witosa. Zjawił on się aa jeduem posiedzeniu i w mowie, 
jaką wypowiedział, uprzytomnił wszystkim, że robota 
komisji nie przyczyni się ani na jotę do polepszenia 
stosunków w państwie. Stwierdził, że rząd nie miał od 
a kogo popardńi, że
wymigano «8 rządu, aby rećil za wszystkfcfc, 
azam iftit pomocy rzucane mu tytko Mody pod nogi.

Stwierdził, że waśnie partyjne uniemożliwiają stwo- 
* rżenie mocnego rządu, do czego on dążył jeszcze przed 

czterema miesiącami, gdy oddał swoją władzę do dyspo­
zycji Sejmu. Wówczas i marszałek Sejmu i Naczelnik 
Państw a zwrócili się do niego 2 prośbą, by dalej u steru 
rządów pozostał. Żywioły jednak, które się nie pogo­
dziły z Polską ludową, prowadziły dalej kampanję pize- 
ciw rządowi i doprowadziły do tego, że urzędnicy za- 
®awM rząd bojkotować, &ż wreszcie prawie wszystkich 
ogarnęło przerażające lenistwo i fchęć dokuczania rzą­
dowi, aż wreszcie rozpoczęli swoją łg itac ję  bolszers icy, 
na których łep poszli teietyiko n ieuśw iadm iani ronotnicz.
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ale nawet inteligencja i niepoczytalna prasa, która wy4 
tworzyła atmosferę, jakiej tylko życzyć a M *  megM bol­
szewicy, którzy podwoili swoją robi te w yw dnjąs szeiwar 
strajków. W tych w arunkach- ośwfc- t a y ł p m .  W itos —

rz ą d  kiukae] cto-Jri its tą p fć , b j io  ty f  o  
s t r o n n ic tw a  o tw o rz y ły  r z ą d  now y.

Jak  wspomnieliśmy wyżej, głosowanie przyniost® 
jednak kilkoma głosami votum zaufania dla rządu. Atak 
prawicy i Stapińskiego nie udał się. Ale niestety, poło­
żenie naństwa i rządu nic się m  polepszyło. Jeże1! &i« 
nastąpi otrzeźwienie inteligencji w miastach, jeżeli nie 
nastąpi otrzeźwienie w stronnictwach, te

c z e k a  n a s  w p r« s t  i r t r a t a  n te p o d le ^ h śc i,
nad cztm pracują bolszewicy i Niemcy, pod patronatem  
Anglji, a w czem nasza inteligencja i prasa miejska 
świetnie im pomaga.

j  Przestańcie panowie,
bo gubicie Polskę!

K iedy n a r e s z c ie  k fd z io  k e n k e  u jg d ań i?

?ozwoicie, kochani Bracia, że s ię  do W as odezwę 
z tem, co mi na sercu leży i o czem nieraz myślę. & 
przypuszczam, że i W y myślicie.

Kto tylko przeczyta bodaj jeden numer „Ledu ka­
tolickiego", „W ieńca i pszczółki", „Przyjaciela ludu", 
„Kurjera codziennego" i zastanowi się nad tem, co tasr 
nadrukowano, to jeśli myśli rozsądnie, powie sobie 
z pewnością: Panie Beże, daj i *  lepszy reaum,

Pisma, rzekomo ludowe, rzekomo opiekujące się 
najtroskliwiej dobrem społeczeństwa, rzucają się w spo­
sób, w jakiby nigdy ni» byli śmieli rzucać s:« na r z ą ' 
zaborczy, n& rząd dzisiejszy dlatego, że na  jego czek 
stoi chłop, rzucają się na posłów Indowych, g d e ra ją  o* 
wet w ich ictomowem życiu, sckelnją, obsypują obelgami, 
poniewierają całą masą chłopską, dlaczego ? Oto dfltega, 
że chłopi dmzli należytych im praw, że doszli de 
władzy. Każdy z ty c i  pismaków chciałby być prem.jere» 
i dlatego nie waha się zohydzać rządu, zohydzać naj­
silniejszej warstwy, podstawy narodu i potem dziwi się, 
że maik* spada, że w polityce zewnętrznej spotykają 
nas ciągle niepowodzenia. Jakżeż niema spadać marka 
jakżeż nas obcy uie mają lekceważyć, jeżeli cudzo­
ziemcy, mający u nas dobrą służbę wywiadowczą, czy 
ta ją  w swoich pismach tylko wyimki z tych gazet, 
k tóre najbardziej rząd i państwo szkalają. Przecież 
Anglik czy Włoch, opierając się na tem, co piszą ts  
gazety, clioćby nawet był n u  najbardziej życzliwy, 
musi nabrać wstrętu do państwa i  do narodu, który 
sam sobą tak  pomiata, bo przecież m i  je s t przedsta- 
w lcidem  narodu i kt® iva ru ąd d e  tyflcc psy wiesza 
ten podaj® w pogardę cąłe społeczeństwo.

1% zohydzanie rządu i  Piastowoów ts  nie co iarego, 
tylko zazdroszczenie chłopa tęgą, ż<ł doszedł po wiekach 
niewoli do obywatelskiego stanu.

Czy p a n o w ik tó rz y  ujadacie nieustannie na -rząd 
Witosa, macie snecialne przywitają od Boga do rząd zen i?
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gdybyście panowie — poniewierający dziś rząd 
i podstawę narodu, chłopów, byli takimi patrjotami, za 
jakich chcecie achodzić, to wiedząc, jak  ciężko jest bu­
dować pańswo, wspomagalibyście Piastowców i praco­
walibyście razem dla dobra Ojczyzny. Powinnibyście 
pouczać wspólnie naród o miłości bliźniego, o poszano­
waniu władzy, bo naród, który władzy nie szanuje, sam 
się rozkłada i do przepaści idzie. Kto nie słucha ojca, 
matki, ten słucha psiej skóry, powiada przysłowie. A 
przecie rząd, własny rząd, to tak, jak ojciec i matka 
dla narodu. To wszystko, na co wy rzncacie potwarze, 
to wszystko przecież jest Polska. Nie macie słowa uzna­
nia, nie macie słowa bezstronnej oceny dla tego, co się 
dzieje — wyolbrzymiacie niedomagania i sami wnosicie 
w społeczeństwo mąt, z którego tylko wrogow ie korzystają.

Czy odważyłby się z was który pisać w ten spo­
sób o rządzie austrjackim, kiedy byliśmy w uiewoli ? 
Czy odważyłby się który tak pluć na piezydeuta mi­
nistrów, kiedy był nim Niemiec, jak sobie dziś pozwalacie?

Widać kłamaliście, kiedyście mówili, ze chcecie 
własnego państwa, kłamaliście, gdyście mówili, że c: ce- 
cie niepodległości, bo tej niepodległości szanować nie 
umiecie, bo ją  sami rozw alacie; Przywykliście tait do 
obcego jarzma, że wam milszy był bat carski, czy wie­
deński, niż rząd własny. Wrzeszczycie, że cham rządzi 
i to cham bez krawatki. To was boli? Dlatego tak  Lim 
pomiatacie? A czemżeż były w takim razie wasze prze­
mówienia przed woiną, wasze modły o Polskę Indową? 
Wtedy udowadnialiście nam, że Polska, jeśli ma istnieć, 
to nie może być ioną, tylko ludową! A dziś? Dlatego 
ją zwalczacie, że jest ludową? Albo prawdą było (o, 
coście nam mówili dawniej, albo dziś jesteście zbrodnia­
rzami, którzy dybią wprost na istnienie państwa.

Krzyczą urzędnicy, że rząd jest nikczemny, zbrodni­
czy. A któż to jest rząd? Gzy tylko piezydent ministrów 
i ministrowie? Rząd to jest cała maszyna państwowa, 
częścią rządu jest każdy urzędnik. A wy, panowie 
urzędnicy, którzyście się łasili jak psy przed byle i[\gni- 
tarzem z Wiednia i pracowaliście, rninuKnędznej pensji, 
z całym nakładem energji, dziś nie pracujecie, to wam 
w oczy mówię, bo dziś całem waszem zajęciem jest uja­
danie na rząd. Pracujcie wy sami, spełniajcie swoje 
obowiązki, nie przekręcajcie nstaw, róbcie to, co wam 
nakazuje obowiązek i poczncie obywatelskie, a wtedy 

ądzie lepiej
Ujadanie na iząd lud iwy i na Piastowców, to jest 

woda aa młyu tych wszysttucii, którzy chcą Polskę jak 
najrychlej zaprzepaścić. Raz z tera skończyć, bo jeśli 
nie skończycie, to doprowadzicie państwo do upadku 
i to będzie wasza tylko wina!

Ignacy Franczyk, chłop ze Sądeckiego.

Odparcie klerykainych oszczerstw.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Wiatowice, w Bocheńskiem. Odwołuję oszczercze 

słowa, umieszczone w tygodniku „Lud Katolicki*1, w ko­
respondencji z Wiatowic w dniu 26 czerwca 1921 r., 
Nr 26, szkalujące p. Leopolda 3tąchnika, jako zupełnie 
niezgodne z prawdą, i tą  drogą przepraszam p. Leopolda 
Stachnika, a zarazem potępiam nieuczciwość tych, któ­
rzy w tym wypadku wyzyskali moją nieświadomość, 
zasłaniając się mną. Michai Owsianka.

Budżet ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych.

Już sama nazwa tego ministerstwa wskazuje, ź* 
składa się ono z dwóch działów, stauowiących każdy 
dla siebie odrębuą, w sobie zamkniętą całość.

Dział r o l n i c z y  obejmuje pracę nad Lajlepszera 
wykorzystaniem ziemi ornej, nad zwiększeniem jej wy­
dajności, nad budzeniem i rozwijaniem rolnego przemy­
słu. Zajmuj* się hodowlą bydła i koni, podnoszeniem 
ich waifcości, ochroną przed zarazą i chorobami, wresz­
cie szerzy i podnosi wiedzę roluiczą, słowem: obejmuje 
całokształt spraw, związanych z dostarczaniem ludu i 
kraju jak największej ilości i jak  najbardziej doboro­
wych środków żywności, a nadto stara się o gromadze­
nia nadwyżek płodów rolnych i przemysłowo-roi *ych 
dla eksportu za granicę i zwiększanie przez to bogact wa 
państwa i jego obywateli. W  tym dziale ma minister­
stwo rolnictwa przed sobą niejako cele idealne, których 
dopięcie sprowadza na kraj i jego mieszkańców dobro­
byt i zadowolenie.

Drngi dział obejmuje a d m i n i s t r a c j ę  m a j ą t k u  
p a ń s t w o w e g o ,  czyli cele jego są nawskróś realne, 
polegające na wydobyciu z tego majątku jak najwięk­
szych dochodów, bez naruszenia jednak jego istoty.

W" przedłożouym Sejmowi preliminarzu budżetu 
m inisterstwa rolnictwa i dóbr państwowych na rok 1921 
niema uwidocznionej odrębności obu tych działów, a L i 
dochody i wydatki są zestawione łącznie, dlatego budź c 
nie daje bezpośredniego obrazu, który z nieb i w jakiej 
mierze przyczynia się do'zwiększeuia ogólnych dochodów 
państwa, lub też powoduje deficyt.

Rozpatrzymy każdy dział osobno, dając na wstępie 
ogólne zestawienie dochodów i wydatków całego mini­
sterstw a rolnictwa i dóbr państwowych.

Dochody tego ministerstwa są preliminowane., to 
znaczy podane w przybliżeniu, na kwottj 4 m i l j a r d y  
394 m i l  j o n y  823 t y s i ą c e  760 m a r e k  p o l s k i c h ,  
a wydatki na kwotę o śm  m i l j a r d ó w  149 m i l j o ­
n ó w  725 t y s i ę c y  903 m a r e k  p o l s k i c h  — defi­
cyt zatem ogólny ministerstwa rolnictwa i dóbr pań­
stwowych wynosi kwotę t r z y  m i l j a r d y  755 rn i 1- 
j o n ó w  902 t y s i ą c e  760 Mkp.

W  normalnych czasach i w normalnych warunkach 
byłby ten wynik zastraszający, gdyby ministerstwo, za­
rządzające całym majątkiem rolnym i leśnym państwa, 
nie mogło samo pokryć własnych wydatków i musiało 
uciekać się do innych źródeł dochodów państwowych; 
w dzisiejszych jednak czasach, wymagających niemałych 
wkładów w odbudowę zniszczonego przez wojnę rolni­
ctwa, da się teu deficyt dalszemi cyframi budżetu uspra­
wiedliwić.

Mianowicie w wydatkach nadzwyczajnych bntjżetn 
jest wstawiona na pomoc rolną kwota p i ę ć  m i l j a r ­
dów,  s z e ś ć  m i l j o n ó w  450 t y s i ę c y  Mkp., to zna­
czy, że gdyby w Polsce nie było skutkiem wojny kiiku 
miljonów morgów ziemi, odłogiem leżącej, którą trzeba 
spiesznie kulturze rolnej przywrócić, gdyby nie wyni­
szczono setek tysięcy koni i nie wybito tyleż bydła 
i gdyby s  powodu nieurodzajów nie trzeba było spro­
wadzać zboża siewnego z zagranicy, to budżet m inister
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stwa rolnictwa zamykałby się już w tym roka znacsBjf 
nadwyżką dochodów nad wydatkami.

Zwyczajne dochody ministerstwa rolnictwa są w 
budżecie przewidziane na kwotę 4 m i l i a r d y  258 m il­
i o n ó w  897 t y s i ę c y  760 Mkp. —  a zwyczajne wy­
datki na kwotę 2 m i l j a r u y  637 m i l  j o  n ó w  962 
t y s i ą c e  317 Mkp. czyli, że zestawienie dochodów 
i wydatków z w y c z a j n y c h  wykazuje nad wyżkę do­
chodów w kwocie j e d n e g o  m i l j a r d a  620 mi  1 j o- 
n ó w 937 t y s i ę c y  443 Mkp.

Dopiero nadzwyczajne wydatki powodują deficyt, 
wynoszą ene bowiem iącznie kwotę p i ę  ć in i 1 j a r d ó w  
611 m i l j o n ó w  763 t y s i ą c e  586 Mkp. przy 135 
i Ł i l j o n a c h  928 t y s i ą c a c h  Mkp. nadzwyczajnego 
dochodu, czyli, że suma nadzwyczajnych wydatków prze­
wyższa sumę nadzwyczajnych dochodów o kwotę p i ę ć  
m i ł j a r d ó w  375 m i l j o n ó w  837 t y s i ę c y  586 ma ­
r e k  p o l s k i c h .

Trzeba jednak pamiętać, że w wydatkach nad­
zwyczajnych mieści się sama trzy miljardy Mkp., uchwa­
lona nstawą sejmową z dnia 18 marca 1921 r. na po­
moc rolną, która w całości, a naw et po dwóch latach 
z oprocentowaniem będzie skarbowi państwa w ciągu 
sześcia la t zwrócona. Gdy zatem potrącimy te trzy 
zwrotne miljardy od ogólnego deficytu w budżecie mi­
nisterstwa rolnictwa, to jako faktyczny deficyt tegoż 
ministerstwa pozostanie tylko kwota 755 m i l j o n ó w  
f 02 t y s i ą c e  760 Mkp., a więc suma, przy dwnsfcu- 
miljardowym ogólnym budżecie, niewielka.

Wrócimy teraz do poszczególnych pozycyj mini­
sterstw a rolnictwa, osobno dla każdego z wyż wymie­
nionych dzisfltów. (O. d. n.)

D r Franciszek Bardct 
poseł na Sejm.

C o  t o  J e s t  B i l e t  S k a r b o w y ?
Człowiek, który dzięki pracy własnej i oszczędności 

zdołał trochę pieniędzy odłożyć, ze smutkiem dziś spo­
strzega, że ten grosz dobrze schowany i czujnie strze­
żony nieiyiko dochodu nie daje, ale wskutek rosnącej 
ciągle drożyzny wartość swoją traci. Wprawdzie to ten, 
to ów chełpi się, że kupiwszy coś, odsprzedał rzecz na­
bytą po pewnym czasie i zarobił, ale człowiek przezorny 
wie dobrze, iż każde kupno zbędnej rzeczy wymaga 
ryzyka, bo z góry powiedzieć nie można, że to, co dziś 
kupiłem, jutro w cenie sifj podniesie i że nabywcę chęt­
nego zawsze znajdę na to, co mam ćo sprzedania. W  jaki 
więc sposób można uchronić oszczędności przed stratą, 
w jaki sposób — nie ryzykując —  wartość tch podnieść? 
Odpowiedź na to pytanie nie jest tak  trudna, jakby się 
zdawać mogło. Oto w każdym urzędzie podatkowym, 
w każdej kasie skarbowej, w każdym oddziale Polskiej 
Krajowej Kasy I'otyczkowej można wymienić zaoszczę­
dzony -pieniądz na inny pieniądz, tak  zwany, Bilet Skar­
bowy. Cóż mi da taka zamiana m arki na Bilet Skar­
bowy? —  każdy słusznie zapyta. Bardzo wiele. Bilet 
Skarbowy zapewnia wartość zi oszczędzonych pieniędzy, 
bo daje zysk pięciu marek na każdych stu markach, 
przyczem żadnego podatku od tego zysku się nie płaci. 
Bilat Skarbowy jsożra w każdej chwili wymienić na 
gotówkę, otrzymując więcej z t  niego, niż się zapłaciio, 
a  gdy trzeba złożyć kaucję, stając do licytacji, przy

kupnie grantu  lub i nnej . majętności lub gdy trzeba za­
bezpieczyć jakąś wpłatę, to w tym przypadku można to 
uczynić Biletem Szarbowym. Aby zapewnić większe do­
chody posiadaczom Biletów Skarbowych są one wypu­
szczane w odcinkach po 5.800, 10.000 i 100.000 marek. 
Zamieniając gotówkę, zaoszczędzoną w markach na go­
tówkę w Biletach Skarbowych, każdy może być spokojny, 
iż daje mu oaa pewhy dochód, że wartość oszczędności 
nie zmniejsza się, lecz z dniem każdym się. powiększa, 
rośnie, czyniąc go bez ryzyka z jego strony coraz bo­
gatszym. __________

Stan szkół lasowych w Polsce,
Stan snkół lasowych w Polsce został niedokładni# 

przedstawiony w jednym z poprzednich numerów „Piasta" 
i na tej fałszywej podstawie udzielane są fałszywe infor­
macje stronom, szukającym porady.

Stan szkół lasowych w Polsce przedstawia się 
w obecnej chw ili w sposób następujący:

Istniejąca dotychczas średnia szkoła lasowa, no­
sząca tytuł „wyższej" w e  L w o w i e ,  a założona swego 
czasu przez Wydział krajowy, została z n i e s i o n a .  
W nadchodzącym roku szkolnym 1921/22 istnieje jeszcze 
tylko rok trzeci, t. j. ostatni, by dać możność ukończenia 
studjów tym uczniom, którzy je przed 2 laty rozpoczęli. 
Zresztą cały zakłąd, znajdujący się we Lwowie przy ulicy 
Zyblikiewicza, przechodzi pod administrację Politechniki, 
a jego zbiory służyć m ają do celów nauki słuchaczy 
wydziału leśnego Politechuiki lwowskiej.

Szkoła niższa, otworzona swego czasu przez austr. 
ministerstwo rolnictwa dla wytworzenia personelu po­
mocniczego, techniczno-leśnego i ochronnego specjalnie 
dla administracji państwowej, dokid przyjmowano z mi- 
nimalnem wykształceniem szkoły wydziałowej, a umie­
szczona w B o l e c h o w i e ,  została p.zed wojną jeszcze 
z a m k n i ę t a  i dotychczas nie jest jeszcze otworzona. 
Nauka trw ała tam rok jeden po poprzedniej jedno- pó­
źniej dwuletniej praktyce wstępnej.

Na ziemiach polskich tylko te dwie szkoły leśne 
istniały z polskim językiem wykładowym. Oprócz tego 
"rządzano od wypadku do wypadku kilkomiesięczne 
kursa dla gajowych.

Obecnie i s t n i e j ą  t r z y  w y d z i a ł y  le śn -e , 
a to p r z y  P o l i t e c h n i c e  l w o w s k i e j ,  p r z y  
U n i w e r s y t e c i e  w P o z n a n i u  i p r z y  w y ż s z e j  
s z k o l e  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  w W a r ­
s z a w i e ,  wszystkie o charakterze akademickim, to znaczy 
jako w am  mk przyjęcia: ukończona szkoła średnia z egza­
minem i o żałości. Nauka trw a la t cztery; obecnie w roku 
szkolnym 1921/22 otworzony zostaje rok trzeci, a w roku 
następnym rok czwarty.

Szkoła średnia istnieje tylko jeszcze w W a r s z a ­
wi e ,  lecz w tym rokn nie przyjmują kandydatów na 
rok pierwszy nauki. Z tego ogłoszenia należałoby wy­
wnioskować, że i ta  szkoła zamyka swoje podwoje. Jest 
to rzeczą zupełnie zresztą słuszną, bo wobec dostatecznej 
ilości szkół ó charakterze akademickim, tworzenie szkół 
o typie średnim jest zupełnie zbyteczne

Natomiast k o n i e c z n e  j e s t  o ^ mmr z e n i o  s z k ó ł  
n i ż s z y c h  dla persenaln niższego, jak gajowych, s t a ­
ników lasowych, podleśniczych, których brak dóŁkl|iyte 
w g.spod*rstw ie leśnem daje się odczuwać, osobliMę
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w  ifiałyck jsasiadtesciach mŁOwyca, które nie są w stanie 
©pł*eać perśaiwatc a wykształcaniu wyzszam,

Z  potaryiagags wysika zatem, że u nas, w P o l c c e ,  
a i  a o\  9 c fi i »  fe» S a y  e a s z k ó 1 1 e ś n y c h o c h a- 
r a k t e f 8 ' k ó ł  a i i s s y o - h  l a b  t e ż  ś r e d n i c h ,  
a  natomiast są czynne t i y  wydalały leśne o charakterze 
sank i skadessickim.

In i. C, Kochanowski, 
prol. leśnictwa m  wydziale leśnym Politechniki lwow.

Szkoły roi&iczft w Małopolscy.
Małopolskie szkoły rolnicza obejmują:
a) U o a e l a t e  w y ż s z e :  Studjnm rolnicze w Kra- 

iEr-ri®, Akadem ja rełmtesa w Boblacach, koło Lwowa;
b) S a k o l y  s r a  d a le :  średnia szkoła rolnicza w Czer- 

aiebowie keto Krakowa i seminanum gospodarcze dla kobiet 
w Snopsowie, koło Lwowa*; ,

c) Ni f e az s  a z k o l j  r o l n i c z e ,  nazwane ustawą 
a 8  sierpy!a 1920, ludowemu Te dzielą się na męskie 
i żeńskie.

M ę s k i e  n i ż s z a  s a k o ł y  r o l n i c z a ,  o kursie 
trzechletnim, Btraymjswsó# i są przez Tymczasowy Wydział 
Samorządowy, a wychowankowie ich po ukończeniu znajdują 
aajęcia głowa'e jako uficj aliści tółnl na obszarach dworskich. 
Pewna drobna csęść. zajęta jest jak i piacownicy w organi­
zacjach rolniczych, a najmuiej-izy próchnu wraca na własne 
gospodarstwo, co jest v rzeczą. bardzo pożałowania godną, 
fdyż powinna być odwrotnie. Uczniowie po skończeniu nauk 
rolnieayeh powinni wracać dm-siebie, aa wieś, aby szerzyć 
oświatę rolnicsą, aby dźwigać » z .nietfeania role-et wo, które 
ma być podstawową ćźw-igaią dobrobytu państwa.

Szkoły te znajdują tlę obecnie vr M i ł o e i n i e ,  po w. 
Rzeszów, S u c b o d o l e ,  p. Krosno, K o b i e r n i o a c h , 
p. Eęły, pow>. Biała, B e r e - ź a i c y ,  koło Stryja, n nadto 
limowa jednoroczna szkoła w D a l c i . 6 w c i ,  koło Blizna.

N i ż s z e  ż e ń s k i e  s z k o ł y  r o l n i c z e ,  częściowo 
otrzymywane przez powiaty, a częściowo prywatne, trwają 
tylko je len rek, a zadaniem ich jes-t przygotowanie wzoro­
wych i obywatelska uświadomionych gospodyń wiejskich.

Znajdują się one w A 1b i g o wu j , pcw. Łańcut, 
w F o d e g r o d « i u , pow. Nowy Sącz, w B a ch  o w i c a c h , 
p. Spytkowice, paw. Oświęcim, w  R u s z c z y  , p. Wyciąże, 
pow. Kraków, w S z y u. w a. ł cł:z i e , pow, Tarnów, w P r z e  
m y ś l ą ,  ul. Szczytowa 1. 16 i w K o r c z y n i e  paw. 
Krosno.

Nauka w szkołach męskich, z, w y ją tk ie m  Kobie-”nic 
I Dulosńwkt, jsrt aiv tor poczęła, według dotychczasowego 
systemu programu. 1 wrześnie; w* wszyatkich zaś szkołach 
śeńskich rozpocznie się nauka, według nowego piana mi- 
nisterjalne^o^-od 15 *,tycznia 1 trwać będzie ber przerwy 
do 1:6 gruun a.

Nauka prowadzona przez ukwaliiikowane odpowiednio 
siły naaczytisłakie, jest bezplatn^, wychowankowie m.ies; kają 
wspólnie w odyowredolo przy szkołach urządzonych inter­
natach, a cptetsu roczna * t a trzymani*. w  naturze lub w pie- 
Biądzacb, wykosi ty>, te  musi pokryć zupełnie koszta tego. 
s  trzymani a. Zgłaszający się de szkołj muszą, się wykazać 
żwiadhełżem z skończonej szkoły powszechnej, świadectwem 
moralności, potwierdzeń em. przez, odnośny Urząd gminny 
i  Urząd parafialny i muszą mieć ukończopy najmniej 15-ty 
iek ly •> J

Po bliższe szczegółowe wyjaśnienia należy się zwsacs* 
do zarządów wyżej wymieniony eh szkól.

Tutaj zaznaczamy, i :  do artykułu o szkolnietw-m za 
wodowem, zamieszczonym w BI numerze „Piasta", w dnia 
31 lipca, zakradła słę przykra pomyłka, wskutek nióuwagj 
korektora. A mianowicie, opisując szkołę w Czerniehowis 
podaliśmy, że przyjmuje się do tej szkoły uczniów z ukoń­
czoną szkolą ludową. To jest niezgodne, z prawdą, ponieważ 
szkoła w Czernichowie jest szkołą średnią i przyjmuje tyłki 
uczniów, mających najmniej 4  klasy szkół średnich.

S p ra w y  ro ln ic z e *
Rozwój hoilow Ir bydła w. Poteee. Według danych

statystycznych, zebranych przez władze, hodowla bydła i uie 
rogacizny w Kongresówce i Małcpolsce zwiększyła aię o 300 
tysięcy sztuk. W samem województwie warszawsfeićm znaj­
duje się * ó9 tysięcy sztuk bydła rogat łgo więcej aniżeli 
w 1919 roku. Również i hodowla nierogacizny znaczni* 
U nas wzrosła.

Rewindykacja kani polskich od RSśemcśw. Drugi
polska komisja odbiorcza w Królewcu odebrała od Niemców 
na zasadzie traktatu wersalskiego 208 koni, należnych Polsce 
tytułem odszkodowania w naturze za bonie, rekwirowan* 
w czasie okupacji niemieckiej; w Polsce. Z przedstawionych 
koni odrzucone 92, jeko nlencdające się do żadnego użytku. 
Odbiorczo komisje polskie walczyć muszą z wyraźną ten­
dencją nadużyć, ujawnianą przez oddawcze komisje nie­
mieckie.

Rotzny kurs ogrodnictwa Krakowskiego Towarzy. 
stwa Ogrodniczego, rozpocznie ssę dnia 17 października r. b 
i obejmie, oprócz całorocznej praktyki, wykłady: sadownictwa, 
potnologji, hodowli szkółek, warzywnictwa, hodowli roślin 
ozdobnych, dendrologji, ogrodnictwa krajobrazowego, uprawy 
gleby, fizyki ohemji, botaniki, mańki o glebie i nawozach, 
miernictwa, rachunkowości i pszczelnietwa. Uczniowie (uczę- 
mice) zwyczajni muszą zastosować się ściśle do regulaminu 
kursu, w szczególności uczestniczyć codziennie w praktyce 
uczęszczać regularnie na wykłady i zdawać egzamina w ter­
minach przepisanych Po zdaniu egąamrnn otrzymają świa­
dectwa Opłata roczna z góry 6.000 Mkp. może być w wy­
padkach, godnych uwzględnienia, rozłożona na raty, Ucznio­
wie (uezenice) nadzwyczajni, którzy n aszcza ją  tylko na 
wykłady, opłacają z góry 2.000 Mkp. Podania o przyjęcie 
na kurs. do których należy dokąezyć ostatnie świadectw*, 
szkolne. (w zasadzie z 6. klas szkoły średniej lub liceum] 
z matury seminaryjnej i równorzędne) można przesłać poczty 
lub doręczyć do Biura Towarzystwa Ogrodniczego, E-akówj 
aleja- Mickiewicza IV (Studjam rolnicze U. J.). Wpisy odi 
będą się dnia 10 i 11 października b. r. w Biurze. Towa­
rzystwa. od godziny 10-ej dso 12-tej.

W oelu podnte&ianla preduteji przetworów owa
CiAwych Ministerstwo, rolnictwa i dóbr państwowych, otrzy­
mało 100 w ajuaaw  cukru przem yslsweg i do ?rmł ia łt  
•!l*ędyj wlaŚCijeteii sadów Cena eukiu preemysłowege 
wynosi- za 100 klg cukru b-ialego 16.0GP Mkp., za 100 klg 
enkrn. żółtego 14.000 Mkp. Cukier otrzymają wlaśoMlcle 
sadów, owocowych, prowadzący mniejsze przedsięhiorrtwh 
przetworów owocowych, r,iezarejestrowaao jako zakłady prze­
mysłowe. Piorwszt ństwo do otrzymania cukru mają ci pro­
ducenci przetworów owocowych, którzy produkcję sweją zby­
wają da kooperatyw- spożywczych. Z ilości w z ię te j  sakrą 
przetwórcy wlnui wykazać się stosowną ilością teyproduko*
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»anysh przetworów owocowych. Podział cukru dokonywany 
pst jedynie przez Urzędy wojewódzkie przy udziale przed­
stawicieli związków kooperatyw spożywczych i  organizacji 
ciniezycb, oraz przez Inspektoraty okręgowe pomocy rolnej 
Ve Lwowie i Krakowie, a dla Śląska Cieszyńskiego przez 
Łomisje rządzącą w Cieszynie. Poszczególne Urzędy woje- 
jródzlue otrzymają następujące ilości cukru (w wagonach): 
ly /ąd wojewódzki warszawski 14, łódzki 8, lubelski 12, 
jiiełeeki 8, białostocki 5, wołyński 8, nowogródzki 7, po­
leski 3, Inspektorat okręgowy pomocy rolnej w Krakowie 15, 
jnsptktorat okręgowy pomocy rolnej we Lwowie 18. Ko- 
Bisja rządząca w Cieszynie 2.

Z czfcjjO czasami ślepną konie? Podobno jedną 
\ najczęstszych przyczyn ślepoty u koni jest Ich własna 
grzywa, która spada koniowi z czoła na oczy i załazi w nie. 
|)obry woźnica powinien wiec koniowi grzywę nad ezołem 
japieść, albo ją na dwje strony rozgarnąć i wsunąć pod 
laezołniK. Najlepiej ten chmyz, czyli grzywę nad czołem, 
przystrzyc tak krótko, żeby nie dostawała do oczu. Inaczej 
Kłosy ciągle włażą koniowi w oczy, a Chociaż on wstrząsa 
fcłową, jednzk nie to n'“ pomaga. Od tego ciągłego drażnie­
nia oczn włosami powstaje czasem zapalenie powiek i koń 
noże nareszcie oślepnąć.

Sao We wrześniu. Główny sprząt owocu z jąderkami 
jozpoczyna się we wrześniu. Zrywać jednak nie należy 
Małek i gruszek zbyt wcześnie, póki nie dojrzeją na drzewie. 
Wiadomo bowiem, źe za wcześnie zerwany owoc potem 
Kiędnie i marszczy się, gorzej się przechowuje i traci smak 
Klaśdwy. To też na ogół najlepiej zabrać się do sprzętu 
łwocu dopiero w drugiej połowie miesiąca. Dotyczy to głównie 
twocu jesiennego.

Natomiast owoc zimowy pozostawia się jeszcze dłużej 
)ia drzewach i to o ile możności aż do pierwszych dni pa- 

Jziemika. Zwieszające się gałęzie wskutek ciężaru owocu 
( ależy podeprzeć, nie podciągając ich zanadto w górę, bo to 
■wpłynęioby njemnie na przyszły urodzaj. Trzy sprzęcie owocu 
jStarać się trzeba o to, aby drzew nie uszkodzić i gałęzi nie 
.łamać. Przy tej sposobności można usunąć i powyrzynać 
suche gałęzie, które obecnie łatwiej spo*trzedz, niż w zimie.

Do przechowania owocu należy też stosowne ubikacje 
wcześnie przygotować. Muszą one być zabezpieczone przed 
mrozem i wilgocią I odznaczać sie światem powietrzem. 
{Równocześnie i  owocem nie można w tych samych ubi­
kacjach przechowywać przedmiotów, wydających ostry lub 
nieprzyjemny zapach.
i Oczka, które się nie przyjęły w sadzie, trzeba wznowić. 
U oczek przyjętych należy ostrym nożem przeciąć owiązanie 
po dronie przeciwnej oczka Wzrusza się też dziabką ziemię 
Wkoło drzew i usuwa starsze gałązki (pędy) malin.

Nasze bogactwa naturalne.
Niema wprost tygodnia, w którymfcy dzienniki nie 

donosiły o coraz to nowych odkryciach, czy to węgla, 
czy rudy żelaznej, czy innych kruszców szlachetnych 
W Polsce. Świadczy to o ogromuem bogactwie przyrodzo- 
nem ziem polskich.

I  t&k w ostatnich czasach czytamy, że w lesie ptw 
rabskim pod Ciągowicami i we wsi Poręba Mrzygłodzka 
odkryto d u ż e  p o k ł a d y  w ę g l a  b r u n a t n e g o .  Od­
krycie to ma dla ludności okolicznej, jak i dla pań­
stwa —- rzecz prosta — niesłychanie doniosłe znaczenie, 
ko  taka kopalnia jest bazo.finm-m skarb Am We wsi Ktzv-

kawa w gminie Bolesław urzędnicy głównej dyrekcji 
państwowych zakładów górniczych i Lutniczych, ita jsk i 
i Kozłowski, przeprowadzając badania i pomiary, odkryli 
r u d ę  ż e l a z n ą .

Gdyby tak władze nasze górnicze zdołały przepro­
wadzić badania na całym obszarze ziem polskich, to ktc 
wie. czy w niejednej okolicy nie znalezionoby w nie- 
■/.badanem dotąd wnętrzn ziemi nowych, bezcennych krusz­
ców i nieznanych skarbów.

(M a  „nsjMnieM".
Pismo „Przemysł i Handel" w ostatnim uszycie 

donosi, że p o s e ł  J .  S t a p i ń s  k i  n a b y ł  k o p a l n i ę  
„ N i e p o d l e g ł o ś ć ; ’ w Ł ę k a c h  w p o w i e c i e  Kr o ­
ś n i e ń s k i m .

Znawcy szacują ten wydatek p. Stapińskiego na 
k i l k a s e t  m i l j o n ó w  m a r e k .

Oto jak  popłaca polityka p. Stapińskiemn, który 
przecież tair zażarcie w każdym „Przyj&c-eln Ludu", 
wrzeszczy na uczciwie pracujących polityków, krzyczy, 
że jest obrońcą chłopów, ale ich kosztem zb ra  ciężkie 
setki miljonów. Niema to, jak  tak : obrońca proletarjatul

Najazd żydowstwa na Polskę.
Polska stoi w obliczu groźnego niebezpieczeństwa.
•Tak donoszą z wielu miast, leżących na wschodnich 

rubieżach Rzeczypospolitej, państwo nasze zalewają ctłe 
masy uciekinierów żydowskich z Rosji, którym w tym „raju 
bolszewickim", rządzonym przez ich wyznawców, źle się 
dzieje. Żydzi tłumnie opuszczają państwo Bornsteina-Troc - 
kiego 1 Radka-Sobelsohna, w którem tak niepoślednią odgry­
wali i odgrywają ro'ę i szukają schronienia w Polsce, w tej 
Polsce, którą ao niedawna w swych pismach przedstawiali 
jako największego wroga żydów7, jako kraj pogromów i anty­
semityzmu. Ale oto, co polaje w te, sprawie biuro prasowe 
organizacji syonistycznej w Polsce i jak tłumaczy ton fakt,, 
że żydzi właśnie w Pulsce szukają schronienia.

„...Żydzi uciekają do niej (t. j. do Polski) —g pisze 
binro — z powodu jej położenia geograficznego i dlatego, że 
niema tu bulszewizmu, wojny domowej i dzikich pogromów. 
Dla uchodźców żydowskich Polska jest krajem, w którym 
można przeczekać do chwili, kiedy nastąpi uspokojenie 
i można będzie wrócić do domu".

Tak piszą syoniści, najwięksi wr-gowie Polski, fi, 
którzy to przez miesiące całe i lata starali się przedstawiać! 
nas w pismach zagranicznych jako naród dziki, jako kraj 
pogromów, gdzie żydów pali się na stosach, rżnie piłą, 
wbija na pal! A dziś, gdy z raju rosyjskiego pędzeni zemstą 
zrozpaczonego ludu rosyjskiege, na któreg® organiżmie ich 
„ideowi" wyznawcy bolscewizmu odważyli się przeprowadzać- 
szatańskie praktyki, zmuszeni są nduć się pod skrzydła 
Rzeczypospolitej. Dziś oni skomląc, głoszą światu, że jesteśmy 
Liajom ładu, porządku i dobrobytu. j

Myśmy jednak wiedzieć powinni, jacy to goście przy-1 
bywają w nasze progi. I jeżeli tolerancyjna Polsza nie 
może zamknąć swych wrót przed ofiarami pogromów i wydać 
tłumów mężczyzn i kobiet na łup zemsty lodu rosyjskiego, 
to jednak nie woino jej traktować tych podtjn.ar.ych przy­
byszów na równi z jej obywatelami. Bo dać ochronienie jest 
rozkaiam lndat iucrn tniłoaJ-rUaja <de nt« znaczy puścić}
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to rzeszo spekulantów, paskarzy I agitatorów bolszewickich, 
a nawet zbrojnych bandytów wolno, by do woli grasowały 
1 robiły częstokroć bajkowe interesa na naszym biednym 
rarodziei

Kząd winien uciekinierów tych umieścić w osobnjch 
barakach i pod kontrolą międzynarodową trzymać ich tak 
aingo, &i zechcą „wrócić do domu“ — jak piszą syoniści, 
lubo niewiadomo, gdzie ten ich dom się znajduje. Pozo­
stawić te falę samej sobie, jest więcej niż groźnie, albowiem 
już dotychczas miasta wschodniej części kraju wypełniła ta 
fala czarnym tłumem „mieszczan11 z nad Dniepru i Wołgi, 
a jeżeli tak dalej pójdzie, to element najniebezpieczniejszy 
'a bezwględnie nam wrogi, zainstaluje się w Polsce, jako 
w swojem własnem państwie!

Jeżeli już falę żydowstwa powstrzymać będzie trudno, 
to uciekinierzy ci znaleźć powinni miejsce tylko i jedynie 
w obozach. Sigma.

Przegląd polityczny. |J |v
Bada Ligi Narodów, której powierzono postawienie 

wniosków

co do •■ozstrzygiięcia oprawy Górnego Śląska
wybrała znowu komisją, która ma specjalnie zająć się 
zbadaniem zagadnienia śląskiego. W  skład tej komisji 
weszli przedstawiciele Belgji, Br azyl] i, Hiszpanji i Chin. 
Ci mają zbadać rzecz do gruntu i postawić wnioski osta­
teczne. Właściwie sprawa jest tak jasna, jak  słońce. 
T rak ta t wersalski powiada wyraźnie, że plebiscyt należy 
oceniac wedle gmin, które się za Polską oświadczyły. 
W ynik plebiscytu stwierdza, że za Polską oświadczyła 
się ogromna większość gmin okręgu przemysłowego, 
0 który najbardziej chodzi. A uglja jednak uparła się, 
by okręg przemysłowy oddać Niemcom. I  robi w tym 
kierunku nawet nadużycia, wywiera nacisk na członków 
Ligi Narodów, aby oni poszli za nią. Wymownym przy­
kładem polskości okręgu przemysłowego są dokonane 
W ubiegłym tygodnia wybory do ra d  robotniczych. Re- 
fcultat ich powinien Radzie Ligi Narodów wystarczyć 
Najzupełniej do zadecydowania, że okręg ten powinien 
(uwypaść Polsce. W 87 kopalniach
Wybrane bowism do rad robotniczych 32 Po­

laków i (68 Niemców,
jre fabrykach górnośląskich wybrano 377 Polaków i 157 
Niemców. Dowód to jasny, że ludność górnicza, bo ta 
Itanowi zaludnienie tego okręgu, jest w olbrzymiej więk- 
Izości polska. To jednak dla Anglji nie ma żadnego 
tnaczenia, bo p. Lloyd George oświadczył w parlamen­
cie, że Śląsk nie jest polski. Niemcy zresztą umieją ro- 
>ić i urabiać sobie opinję decydujących mężów stanu, 
Ikoro, jak słychać, posłali 30 miljonów niemieckich 
barek, aby tych, co mają decydować o Śląsku, odpo­
wiednio dla siebie urobić. Jeżeli L iga Narodów ulegnie 
Naciskowi Anglji, to okaże, że me jest żadną instytucją 
|raw a  i wtedy

JiiG będzie dla nas innego wyjścia, tyłka wy­
stąpić z Ligi.

Na razie czekamy jeszcze sprawiedliwości, choć naprawdę 
&auczenl doświadczeniem, nie mamy wielkiej nadziei, by 
[It&m przynadła w udział*

&

Z powodu Górnego Śląska, który jest arseaałea 
niemieckim i którego posiadanie przez Niemców urno* 
żliwi im podjęcie za parę la t wojny odwetowej prze* 
ciwko Francji, oprócz innych powodów, przyszło do 
znacznego oziębienia stosuuków między Anglją a F ran j 
cją. Francuzi czekają na wyrok Ligi Narodow w spraj 
wie Górnego Śląska z natężeniem, bo widzą, że Anglicy 
w brutalny sposób wywierają nacisk, by i Liga Naro­
dów poszła tak, jak oni chcą. Gdy się zresztą Zgrzy 
Ż9 Anglicy tak  wykierowąli Francję, że z pierwszeg< 
miljarda złotych marek, które Niemcy zapłacić mnsiel, 
jako kontrybucję,
nie dali Francuzem ani grćsza, ale sami sesbif 

zabrali 220 miljonów w zlocie,
to się musi dojść do przekonania., że Anglja córa? 
otwarciej rozbija dotychczasowe przymierze z Francją; 
bo, jak  się zuaje, już się połączyła z Niemcami, przeż 
których nawiązała stosunki z Rosją. Ponieważ zaś uą 
drodze do Rosji stoi Polska, więc

Angija położyła na naszej niepodległości krzyżyki
Przyszłość ala Francji, a temsatoem i dla Polski, przed­
stawia się niezwykle ponuro, bo rząd angielski podeptaj 
wszelkie zasady sprawiedliwości i myśli nadal świąt 
trzymać w szponach swoich kapitalistów, przeważni* 
żydów, których też specjalną otacza opieką.

Tymczasem
w Niemczech rozgrywa się znowu walka pomiędzy 

monarchistami a republikanami.
Wszystkie dawne generały wilhelmowskie rozwijają 
agitację monarchiczną. Wielki kapitalista Stinnes wyj 
kupił trzy czwarte gazet niemieckich i zapomocą nici 
wsącza w masy jad monarchistyczny. Stronnictwa dej 
mokratyczne w Niemczech wystąpiły do ostrej wall| 
z reakcją, rząd pozawieszał pisma reakcyjne, zabroni! 
dymisjonowanym oficerom chodzić w mundurach, zai 
kazał obchodzenia szowinistycznych uroczystości i t. Ą 
Na razie walka trwa. Ponieważ cały świat robotniczy, 
niemiecki stoi przy demokratycznym rządzie, przy repuj 
blice, jest nadzieja, że tym razem republika wyjdzie 
jeszcze zwycięsko. Czy na długo, to inne pytanie. j  

Równocześnie mają Niemcy nowy kłopot z Bawaj 
rją. Mnożą się pogłoski, że j

Bawarja ogłosi się na własną rękę menarchją:
Król bawarski wrócił już dó Monachium i był tentuzj^j 
stycznie przyjęty przez ludność. Sprawa ta  komplikują 
położenie w Niemczech. Jeżeliby Bawarja ogłosiła śi<| 
królestwem, to chyba musiałaby się oderwać od Rzeszyj 
niemieckiej, bo przecie król bawarski nie będzie poo* 
legał republikańskiemu nroiydentowi Rzeszy. Gdybjf 
w Berlinie przywrócono Hohenzollernów na tron, t4 
także wątpi’we, czy bawarscy Wifctelst)acbowia n |ię l ib i  
karku wobec nieb, skoro to przecie HohenMlleni "wH 
byli sprawcą prżdgranej Niemiec i klęski wsZyltkiBl 
dynastyj niemieckich. S wego cżasu we Francji po ije? ł j j  
utrzymała się republika, bo stronnićt#a‘monirEHffcyĆkra 
nie pogodziły rię »  śohą. Być mbże,, żę terą®, jM on. 
niezgodzie dyhastji, Utrwali się repnWika w ^ieihćw cffi 

W e Włoszech, które dotychczas szły tak  jakby 
wprzągnięte w rydwan niemiecki, zaczyna się budził 
otrzeźw.ienie. s —~



Niemcy zagarnęli we Włoszech prawie cały 
przemy*1!

I zmierzali niedwuznacznie do tego, by sobie zrobić 
z Włoch europejską kolonię. Włosi powoli zaczęli to 
ssestraegać i dzisiaj prasa ich coraz otwarciej nawołują 
rząd»> t y  się zbliżył do Francji. Miałoby te dla Polski 
dsąe znaczeaie, tboćhy przy sprawie Górnego Śląska, 
gdzie Włosi właściwie szli przeciw sam. Sami Włosi 
m ają u siebie dużę ttep a ty  z  mchem, jak i się tam. obu­
dził przeciwko bolszewikom z tak  zwanymi faszystam i 
Jse t to organizacja pofcęW, za&pafcrzena w broń i amu­
nicję, mająca lotne bojówki, które prowadzą zaciekł? 
walki % socjalfstaiai, a MŻe3ąs*szystkieia. z bolszewikami. 
Faszyści stali się ostatnio niebezpieczni nawet dla rządu, 
fefk. m  rząd, na  ląfceregoi czele stoi Benesii, w progra- 
r swoim na plag pierwszy wysunął-

waftę i  fastysfiunł.
Rzecz ta  o tyle iąteresająta, że faszyzm stworzyły 

«trennietw» umiarkowane, same go wybedów«ły, a dziś. 
aa wszelką cenę chcą się go pozbyć.

Anglia m a także dość swoich kłopotów.. Wzbite 
się ona w d itsn  i rzuca wyzwania. Barejom podbitym, 
w ita jąc  j«f przykuć na wieki de sw«go jarzma. F e  
fcwwawydi wałkach w Irlandii ofiarował Lloyd George, 
tak  dbający o. te, by żadnemu Niemcowi w Polsce ule 
stała  się krzywda, autonomię. Irlandczycy odrzucili to 
i a  powiedzieli walką na śssieić i tycie o niepodległość. 
W Jadjach potężnym kraju, mającym z górą 306 milje- 
sów  mieszkańców, ry b ach ia  w ostatnich czasach

rewolucja (Utzeemfeo Aaglikom
Hindusi aie. eheą niczego ranegą tylko prawa. 

jsaaMfti.aBBwifgia, Aaglfcy zą i posłali wojsko, aby te 
?w « etesa# ie* i* ' ich stopić we brwi. W  każdym razie, 
feawei; z tych* skąpych depesz jakie- rząd angtełski 
prsepaszcaa w dziennikach; widawć,. to  wai.il w bdjauok 
ł ą  kł-waws, i te  Klik powstańczy- ebjpł sz«n®kie kręgi.

Wrasseia m p m a '96 nałoży o- &ctwtm p aŁ iirte  
jedyne® swego rodzaju, stworzone® przez Anglię, 
a m is-gwicte -

e państwu ptlestyńskienL
W  Palestynie mieszka 601) 000 Arabów, a 60  900 

Sfeydaw. Rząd angielski stworzy! jednak w Palestynie 
yaństwe żySewskie, rzucając ełbrzymią. większość b ram  
na pa* w% żydów. Bategjaćjn Arabów przy była, da Len- 
dyu®, pi ffbatnjte przeciwko temu państwu, żyitowdśi&as. 
W  sprawę w dał się i Ojciec święty, który wystąpił 
przeciw tem”

kf  Ba]:#^kiz8 św ifteM  k&tsOokl© tddaoe 
bjly

To stworzenie państw* tydowakieąo w Palestynie 
je s t B&j-wybiteiejszym dewodeaą he politykę.. asgM ską. 
tgyowadaą ż r tó ,  któfzy pnicez te  celowo ^iciW t detnozyć 
Wszystkim katolikom świata. -  • t f f  8jy? tłsm aćzy ta  
wściekła m jpawiść Angłjt d« -Psfa&t Ktea^wldsą nas 
Żydzi, żeśuy nie óafUśbA do t m |  te s  PeteŚS P a le ­
styny i  dybią fia. sa-szą zgfasę, a ra jd  asgstsŁiM idzie 
■Wć-f ig jeb wekas-iA —

i ftmwm t s t o w M  p r ^ m i i t r a l f !  \

i i

Z rap  bolszewickiego.
(W yjątki z Itetc żołnierza-ochotnika).

Już prawie pod koriec wojny, bo z końcem 
września 1920 r., dostałem się do niewoli bolszewickiej, 
co było tem boleśniejszą iż wzięty zestełrm w czasie 
ich odwrotu, podczas, gdy otoczeni, starali się w*rwać 
a opasującego ich pierścienia wojsk n-ff szyci, e® irc się 
po części, dzięki prze-wp tającej liezbią udała. Było to 
między Grodnem a Lidą. Ź3 ans kilku zostało przy 
życiu, to wielkie szczęście, bo w tak  p*nic«.n.yta od wio- 
eie zd am fu  się  iż bolszewicy rozstrzeliwali dziesiątki 
jeńców. Gnano nas więc przez pięć dni do stacji Mdłą 
deczno, aateialn io  bez pożywienia, bo wszak sami „kra­
snoarmiejcy'- żyli tylko kartoflami, które w czasie 
krótkiego postoju, łub na noclegu,- nakopali. Wiedzą 
zresztą o tein w szyscy, iż wwgćlo w czasie obecnej wojny 
rzadko fteło się zobaczyć kuchnią połową u bolszewików. 
A ra taeąm io jcy  na  fronda otrzymywali prowiant suro­
wy w postaci l 1/* funta (60 dkg) ckleba, garść pszenicy 
surowej i pół garści suszonych i krajanych kartofli, o 
ile nątayalni* co. eti z/sny wali. Nie lepsze stosunki aa- 
nowsśf i na keląji, gdzie przez czas jazdy z Mołodowna, 
etapami na Poteck, W itebsk do Smoleńska, byliśiaj na 
łsisfcą zsi-oatejącyck się co chwila, „karau lu jfb  komaa- 
diro1? 1*.

Z obozu smoleńskiego, po trzechtygodaiowyra po- 
bycie, wywieziono nas do Iwanewe-Wozuiesłienska, gub 
dawawj włodsirBiorskiej, oboeaie miasta gukMEciąinogo 
Jechaliśmy zo Smolcńsza, na Moskwę, do Iwaaowo- 
Weznśesiewdra przeszło 10 dni, bez ubrań w zimnych, 
towarowych .wogoaach, śnieg był już pc kolasa, mimo, 
iż to była połową października i o głodzie, nic w!ęc 
dziwnego żo ee stacja  kilku towarzyszy odchodziło do 
s?.pitalą a już-ko  miejscu, w  obozie jeńców, po % ty- 
gad01 ach z 473 tylkw 52 zostało zdrowych. Był te drugi 
transport jeńców do tego miasta. Każdy prawie % jeb 
es.w praedb tdził tyfus i ja  pm tażaiom  3 siasiąca  w gzpt 
telo. Pemiise- braku środków iokarskich i wielu o M #  
barów w śzpitateto nadmiernie przepelnioi^ch, żyd# 
jodstak by o tam zaosaiejsze od życia w  obozie, 
hrad i wazy, głód i bolszewicka agitacja walczyły % leŚ* 
o lepsze. Nk robotę nie każdy mógł iść, z w I m te  f  
chorobie, przy marsem odżywianiu 1 
ubiorze, w SO-stoiiniowe mrozy, a i wyastgyedzeate w p-> 
staąi 1 lub pół funta chleba, eie wisie znaczył*. W i$&as»*ć 
więc jeńców mu .stela p®praeei»wać na fim ek chłeba 
(40 dkg) i śmierdzącej „zupie" rybiej raz na dzień; 
ryb j  jeaaak  nie znalazł nikt w zupie, wyczul ją  tylko 
węchem.

Drożyzna rzste szalenie. Za font czarnego (praw- 
tó w is )  cblaba w Rtkym płacono 890 rb. sow.. a w k wie- 
telu  z pnezątkisai 2.500 -3G0G rb. Zapałek ps^słko 
500 rb., w tejże cfifiio igła, cukier funt 10.900 i wj&ą, 
buty od 15C.OGO wzwyż, a ceay bydła były wpstw4 flta- 
taktyczne. 2 mil jeny * r konia nie było nie aad ^atefl^ - 
■ftego. Ns.jdreższs są spadki żywności, bo icfc braki m m  
którym zabierają dam o, co. się da, npraw ktą 
ila rnusaą dte siebie, n ie więc dziwa&ą®. t* fWaf 
Zismi aćki ate. chce bras, bo ale ayób ta m a

-ZjMłów. Nikt -ais ma prawa d* apracAswaftit *»ę| 
as,<aści. Frzypsffirimiiu sobie fakt, gdy chłopu, aprsa4ftją- 
i-m a  krową, zabtaao ja  daraiu, a ►komiBar" er?ukł;



12

„Prodajesz korowu, widno ona tobie nie nużna, dawaj 
trebujuszezym"! (Sprzedajesz krowę, widać ci jej nic 
potrzeba, daj potrzebującym) i biedny chłopina dopłacił 
jeszcze karę za nieprzestrzeganie prawa. Dlatego też 
„krestianie", to jest lud wiejski, nienawidzi obecnego 
rządn i wzdycha nawet po cicha do diwnych, carskich 
stosunków. Wielu krasnoarmiejców, wróciwszy z wojny, 
nie zastało nic w domu, oprócz głodn, który już z wiosny 
zaspakajano „kartoszkami" i to po 1000 rb. za funt. 
Nawet narzędzia pracy, pługi, brony i t. p. zabierano 
chłopom, o ile ich więcej mieli niż jedno. Lepiej wiedzie 
się tylko t. zw. partyjnym, t. j. komunistom i naturalnie 
komisarzom.

Przemysł i handel zniszczouy, gdyż państwo tłumi 
wszelka prywatną inicjatywę. W  naszem mieście, gdzie 
nawet za carskich czasów istniało 71 fabryk, 2 tylko 
były czynne. Wszelkie próby handlu tłumiono, bo wszak 
najpotrzebniejsze artykuły codziennego użytku podlegają 
sekwestrowi. W  ostatnich dopiero czasach rząd sowiecki 
poczynił pewne ustępstwa na rzeez wolnego haudln. Co 
do religji, to komunizm ją  wyklucza i uiejeden raz sły­
szało się słowa: *B>jga niet i nie nada jego". Cała agi­
tacja między Rosjanami dąży do wydarcia religji, co 
zaczyna się od szkoły, od małych dzieei, a kończy na 
zebraniach, t. zw. „mityngach". Pozmieniano cerkwie ua 
Bziroły i szpitale; któro istnieją, ta świecą pustkami, bo 
rząd porozpędzał „błagonadjożnych popów*. Zaprowa­
dzono też nowość, śluby terminowe, zawierane i zry­
wane przed komisarzem. Zerwanie takie kosztuje śmieszną 
sumę 20 rb. (około 40 fen. poi.)

Na agitację, prowadzoną usilnie, wydaje rząd ogro­
mne sumy; dla celów popagandy wyzyskuje się, co się 
da. W obozie jeńców chleba brakowało, ale broszur le­
żały całe stosy. Agitację prowadzili w obozie dwaj 
„polit - instruktorzy", niejaki Piotrowicz i Ptasiński, 
ten ostatni szczególnie dał się poznać jako zaciekły ko­
munista.

Nie słodkie było więc życie w raju bolswjwickim,' 
pojmie też każdy, z jaką  radością powitaliśmy wieść 
o podpisaniu pokoju i o wymianie jeńców 9 kwietnia 
wsiedliśmy do pociągu, a po 9 dniach podróży przez 
Moskwę, Smoleńsk, Borysów, M.usk, stanęliśmy na tak 
upragnionem terytorium  polskiem. Henryk Markocki.

Nad po!skie/n m orzem .
Pola rybackie.

Mówiąc o polach na Rybakach można tylkb te 
mieć ua myśiit któro leżą przy Jasta rn i; inno wioski 
mają chyba jakieś zagony na kartofle tam i owdzie 
w niskich dobiSh pomiędzy dynami założone. Jastarn icy  
na Rybakach najwhjitej jeszcze są rolnikami czyli „gbu­
rami". Ponieważ u nich półwyspa nieomal ćwierć miii 
szeroka, więc znalazły się i liczne zagony i dość 
obszerno łąki. Ostatnie wprawdzie nie są nizińskie, ale 
dość pożywną i gęstą, choć krótką, wydawają trawę. 
Ziemia w zagonach, rozomie się, jest szczerym piaskiem, 
ale za pomocą mierzwy, sk*a łającej się głównie ze zgni­
łej trawy morskiej (fculzyry) i rosy niebieskiej wcale 
piękne rodzi kartofle J aka  lekka tu rola, już z tego 
można się domyśleć, że kiedy po zasadzeniu kartofli po­
wstaje w iatr bardzo sUny; tenże tak wydmach nie cała

rolę, że nareszcie kaitofle na wierzch się wydostają 
i na roli tak  leżą , jakoby były nie zasadzone tylko 
nasypane.

Wielka łąka przy Jastarn i (pażyca albo peżyea) 
dzieli się na trzy części. Największą zajmuje pastwisko 
wiejskie, gdzie przez całe lato z 70 krów i 200 owiec 
się popasa. Druga część jest wspólna całej wsi, a trze­
cia rozdzielona pomiędzy rybaków na prywatną własność. 
I ksiądz rybacki ma też swoją łąkę, obejmującą około 
6 morgów, a rybacy mają obowiązek na nią mierzwę 
wywieść, wysiec ją, siano zgrabić i do domu zwieść. 
Ponie waż w Jastarn i jest wiele wozów, w które swa 
woły (a jest ich tu sześć, teraz tam już aż 6 koni), 
albo krowy, albo nareszcie sieBie samych zaprzęgają, 
więc wywożenie mierzwy odbywa się w dwu tylko go­
dzinami. Tak długo też latem trw a skoszenie łąki, kiedy 
naraz 40 rybaków z kosami do sieczenia stanie. Tak 
długo trw a toż zgrabienie siana, kiedy 20 żniwiarek się 
uwija. Po wysieczeniu łąki wszyscy kiśuicy, niby zmę­
czeni, siadają a posilają się dwoma stateczkami od jego- 
raoścMjfiarowanemi. Grabiarki zaś po skończonej robo­
cie w płebauji kawą i pomaaką się pokrzepiają.

Najciekawszym jest sposóo dzielenia traw y ze współ 
nej łąki pomiędzy sąsiadów, które się Kawłowanie (prze- 
losowanie) nazywa. Kiedy traw a przez wszystkich sąsia­
dów wysieczona i nazajutrz przez wszystkie wiejskie 
dziewczęta przewrócona, nareszcie dostatecznie wyschła, 
to przy pogodnem niebie zgromadza się nad wielką łąką 
nadmorską cała wieś. Baty spokojnie leżą na wodzie, 
sece schną na drągach, nikt około nich ani na morzu 
się nie uwija; dzisiaj rybacy niby „gburami". Wszystko, 
co tylko się rusza, znosi na plecach z dalszych końców 
siano na jedno miejsce, skąd inni je nkladają w tyle 
kipie, ilu sąsiadów jest we wsi, zatem około 60. Baczą 
zaś wszyscy na to, ażeby każda kopicą była równie 
wielka i nie miała pośledniejszego siana od drugich. Że 
przy tej ważnej sprawie roi się od starszych pracują­
cych i dzieci bawiących się, a w powietrzu rozlegają 
się śmiechy i nawoływania, łatwo się domyślać. Odlatują 
przestraszone mewy morskie, dziwując się temu nie­
zwykłemu. a wcale nierybackiemn widokowi. Kiedy już 
wszystkie kopice w szyku, a rzecz to n :e łatwa, nastaje 
naraz wielkie milczenie, przerywana może tylko kw a­
kaniem przelatującej kaczki slorgkiej, a sołtys jastar- 
nicki występuje ze spisem wszystkich sąsiadów; odwra­
cając się od siana, twarzą żtfrdeouy do wsi. Inny zaś 
rybak, pierwszy przysiężsy, dochodzi dc jakiejkolwiek 
kopicy, wołając: Czyja ma być ta  k-opica? A od sołtysa, 
czytającego spis. przychodzi odpowiedź, n. p : Macieja, 
a natychmiast Maciej staje przy swej kopiezee*. Potem 
przyskjfemr idzie do jak t i ianej, wołając tak samo, 
a sołtys innego znowu wyraiełia sąsiada, paczem i tenże 
natychmiast przystępuje do swej kopicy i tak idzie ko­
leją, aż wszystkie kopice są rozdzielone. Tedy dopiero 
powslrłje ruch i wrzask. Jedni na plecach, drudzy na 
wozach, przy wielkiej zabawie dzieci i starszych, spro­
wadzają siano do wsi pod strychy na ebałapich, ażeby 
niem zimą żywić krówki i owieczki. Rozumie się, iż 
rzadko komu to siano i to, które zebrał z własuei swej 
łąki. na wyżywienie dobytku starczy; prawie każdy w je­
sieni jeden i drugi bat siana z Rowy przez morze so­
bie sprowadza, przyczem dodaję, iż krowy rybackie, za( 
smakowe wszy w tutejszem sianie, trndno tylko do kra­
jowego przywyknąć mogą



Co do wołów warto dodać, że ponieważ nigdy nie 
it\ zajęte ciężką orką, tylko zaprzęgiem —  niezwykłej 
prędkości w biegu nabrały. Tak razu jednego po tw ar­
dym zmarzłym strądzie przeszło milową odległość od 
Kusf ddii przejechałem w jednego wołu w 53 minutach. 
Aie bo też J ę ' r a d ó w wół zasłużyłby na medal na wy­
stawie. taki chudy, a tak cbwatki —■ a pojętny jakby 
rozum rniał-

Powyżej czytając o koszeniu łąk, zdziwił się może 
niejeden, skąd rybakowi tjyla kos się dostało i skąd się 
im ta  wprawa w używaniu ich bierze. Dziwniejszą mn 
zaś będzie wiadomość, że miejscem schowania kos na 
zimę od dawien dawna —  wierzby po wsi nasa­
dzone. Po skończonych żniwach kosy te  zawiesza się na 
wierzbach, a tam wiszą przez całą zimę aż do czasn no­
wych żniw. W tenczas rybak je zdejmuje, klepie i wpół 
na serjo powtarza, że teraz sto razy lepiej traw y „chwa- 
t a “, niż przeszłego roku Zaiste szczególniejszy zwyczaj.

A nakoniec jeszcze jeden żart, jak i sobie psotnicy 
(zębole) w kraju  o rybakach opowiaaają. Po tem, co 
(1 Hero o łąkach i polach nadmieniłem, każdy się z niego 
serdecznie ubawi. Na Rybakach, powiadają, tylko jedna 
jest krowa, bo tam niema z czegoby ją  żywić; Żeby tedy 
z głodu nie zdechła, przypraw iają jej zielone okulary 
i wyprowadzają na piaski. Krowa dla zielonych okula­
rów myśląc, że to traw a, pożera piasek i tak się przy 
życm nfrzytnuie.

(W iszenie taryfy pocztowej i telegraficznej-
Według rozporządzenia ministerstwa poczt i tele* 

grafów obowiązuje od ania 1 b. m. w obrocie krajowym, 
a w obrocie zagranicznym od 15 września b. r. nowa 
taryfa pocztowa, telegraficzna i telefoniczna.

Obecnie według tej taryfy ma się płacić:
1) Listy zwykłe do wagi 20 gramów 10 Mkp., 

do wagi 250 gr — 20 Mkp.j
2) K artk i pocztowe pojedyncze 8 Mkp., z odpo­

wiedzią 18 Mkp.
3) K artki widokowe i świąteczne, zawierające po­

zdrowienia lub inne grzeczności, najwyżej w 5 wyra­
zach, 5 Mkp.

4) Przekazy: do 500 Mkp. 10 Mkp., do 1000 Mkp. 
15 Mkp., do 2.000 Mkp. 30 Mkp., dó 5.000 Mkp. 50 Mkp., 
do 10.000 Mkp. 100 Mkp., i a  15.000 Mkp. 136 Mkp.,
do 20.000 Mkp. 170 M kp.. do 25.000 Mkp. 200 Mkp.

5) Paczki do wagi 1 kg  30 Mkp., do wagi 5 kg 
100 Mkp., do wagi 10 kg 200 J$kp, do wagi 15 kg
300 Mkp., za każde dalsze 5 kg 100 Mkp.

Polecenie przesyłek pocztowych 15 Mkp. ,

T a r y f a  z a g r a n i c z n a :

1) L isty do wagi 20 gr. 25 Mkp,  za każdo dal­
sze 20 gr. 12 50 Mkp.

2) Kartki pocztowe: a) pojedyncze 15 Mkp., 
b) z odpowiedzią 30 Mkp.

3) Drnlft zwykłe (najwyższa waga 2 kg) za każde 
BO gr. 5 Mkp.

4) Polecenie przesyłek listowych 25 Mkp.
5) Należytość za doręczenie pośpieszne (espress) 

*0 Mkp.

T a r y f a  t e l e g r a f i c z n a .
Opłata za telegram w obrocie wewnętrznym składa 

się z opłaty od wyrazu i taksy zasadniczej.
1) Telegramy zamiejscowe i miejscowo zwykłe, 

a) opłata od wyrazu 10 Mkp., b) taksa zasadnicza 30 Mkp 
Telegramy miejscowe pilne z zapłaconą odpowiedzią ze 
sprawdzeniem i o kilku adresach niedopuszczone.

2) Telegramy zamiejscowe pilne (D): a) opłata 
od wyrazu 30 Mkp., b) taksa zasadnicza 90 Mkp.

3) Zapłacona odpowiedź (Rp.): opłata od ilości 
wyrazów na odpowiedź i taksa zasadnicza 30 Mkp.

4) Zapłacona odpowiedź pilna (Rpd.): opłata za 
telegram pilny i taksa zasadnicza 90 Mkp.

Wychowanie młod-ieży wiejskiej.
W ielka i piękna jest nasza Polska!
Około 380.000 km2 obszaru, z 30 ,000.000 ludności, 

w czem jest 25,000.000 Polaków W ielka to liczba'. 
Ktoby chciał wszystkich nas policzyć, licząc po jednym, 
mnsiałby liczyć bez ustanku aż 5 miesięcy!

Gdziekolwiek pójdziesz, skarby nieprzebraue. Są: 
one w granitowych, dumnych Tatrach, u stóp K arpat 
i na łagodnych wzgórzach wapiennych, w wielkopolskiej 
nizinie i na rozległej równi mazowieckiej, na Wołyniu 
i Podoln, nad szarym Bałtykiem, w ciemnych sztolniach 
i ogromnych lasach. A wszystko dokoła — to twoje 
bracie miły, bo to Polska, a tyś Polak.

„D okoluśka —  płot u chaty,
D oroluśk a  — same braty —
D okoluśka - g n i* z 3 a  p taszę,
D okoluśka —  ws/ystKO nasze!*

A gdy zważysz, że ua całym tym obszarze leż? 
kości pradziadów naszych od Lecha, popioły ich żon 
i sióstr, braci i dzieci, że tu leży ich myśl dobra, trud 
i znój, że tu spoczywa ich wiara, nadzieja i miłość — 
tobyś, bracie, przypadł ustami do tej ziemi i całowałbyś 
może rękę twojego pradziada, lub czcigodną, spracowaną 
dłoń swej pram acierzy... M

Lecz by tę świętą, reiikwię — ziemię — własno­
ścią wiekuistą sobie uczynić, trzeba ją  znać, kochać 
i wiernie jej służyć Ale czy pod tym względem wszystko 
n nas w porządku? Iłu z pośród nas spełnia chętnie 
swe obywatelskie obowiązki, by utrwalić powszechno 
dobro i szczęście?.. Zbył przykra to sprawa i raczej 
nie mówmy o n ie j .. .  Musimy jednak sobie uprzytomnić, 
że musimy się zmienić aż do najdalszych głębin naszej 
dnszy, jeżeli chcemy pozostać wolnymi i posiadać wie­
czyście wszystkie nasze skarby

W historji starogreckiej zapisa. Kpastęnnjącą opo­
wieść: „Przyszło zepsucie obyczajów, <. .-.-i- 
npadek. W krytycznym momencie zebrali się senatom 
wie na naradę i wypowiadali różne zdania, tylko ieder. 
Starzec milczał. Zapytany, jakby ratować ojczyznę, rzu­
cił przed obecnych zgniłe jabłko, k tóre rozpfysnąło się 
dokoła i rzekł: „Macie dzisiejsze społeczeństwo! Kg
czem budować, gdy wszystko słabe i przegniłe? Ale 
n i e  w o d n o  w ą t p i ć  o p r z y s z ł o ś c i !  Hak w zgni­
łem jabłku są zdrowe ziarnka,' tak  w społeczeństwie

J) A. Jankowski: „Nasza Ojczyzna*.



est młodzież naiza. J  ą otoczmy opieką, a przyszłość 
epsza będzie". '

OtjP, niestety, histoiya ta  dziś u nas się powta­
r z a . . .  Nie możemy utwierdzić własnego państwa są  
silnych pyd,5t®waeb, uysiąoe świętokrad-kich rąk rwie 
to, cs szlachetna garstka  działać pocznie, „uroda tycia" 
zwiędła śród żapu fWsagycoŁych pragnień, zaiedwo o3- 
czuc można pnie źródeł „wiernej rzeał*..- Schną z  głocła 
n r w  pracowników państwowych, Ojczyzna nie ma 
skarbu — m »  s **  brat-rolałk oblicza, ile zgarnie 
t  icsuą za zbeż®. ..  Bo na pra-gaiłych sumieniach 1 cha­
rakterach, na egofitmre i braku ceck społecznych, nic 
trwałego cle srialie! Więc te ziarnka zdrowe —  m ł o ­
d z i e ż  aa& r — ra tijm y  i przygotujmy ją, by zdolna 
była wytworzyć a ovre  ż y c i a  n o w e  w a r t o ś c i ,  by 
stworzyła zdrowy naród i państwo. I  oto przed wara;, 
rodzice, kołeżsnki, kekiL y i wychowawcy, otworzyło się 
figromaa zadanie, d e c y d u j ą c e  o n a s z y c h  l o s a c h .

By ratować duszę nowego pokolenia, musimy prze 
dtwuzyatkietE n a u c z y ć  j e  p r a c o w a ć .  W  dzisiej 
azeiu społeczeństwie kwitnie lenistwo i „obijacie s ię" .. - 
Tysiące występnych synów -'Ojczyzny zdobywają majątki 
gposobum brudnym i niegodziwym, dla pracy rzetelnej 
niema .poszanowania, ni uznania. Dzieci posyła się do 
szskĄy prti^waźaie w zlmie e ile jest opał. Po 4 do 5 
la t nauki połowa rzuca książkę na zaw sze... Ki odzież 
nie wykształcona praktycznie. Iluż jest takich, co onKdją 
iobrć płótno, wyprawiać skóry, pielęgnować drzewa owo­
cowe, uprawiać odpowiednio rolę, rozumieć gazetę, na-
f isać przekaz, ery prośbę, uszyć lub choćby zacerować 

oszulę? Najdrobniejszą rzecz trzeba płacić, iaimo za­
sady: „Oszczędność i praca człowieka wzbogaca".

By Iktawać duszę nowego pokolenia, musimy w /-  
r o b i ć  w m ł o d z i e ż y  p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  z a j e j  c z y n y .  Tak nam- brak ludzi o czj&tych 
rękach i Ł nieugiętym charakterze 1 Życie spoiw5 f  za­
tru te fałszem. Dla lattzywego wstydu i „świętego- spo­
koju" tolerujemy zła czyny i p d jy eh  ludzi. By zapa­
nowała prawda, musi wychowanie młodzieży mieć pod­
kład r  e ! i g i j u o - ni o r  a 1 a  y — ais tej „moralności", 
eo fo z zawieszonym na szyi różańcem, a obłudą w serca, 
wyciska łzy, co ma zimne serce, jak  posadzka choćby 
najwspanialszej świątyni, co na odpuście rozpustę s ie ja ... 
Nie tej ale jaśniejącej miłością chrześcijańską, na 
k tó re j‘spoczy wa Kościół Ćh ystaaowy, K o ś c i ó ł  a p o ­
s t o ł ó w  i p i e r w s z y c h ,  c h r z e ś c i j a n . . .

Trzeba_ toż nauczyć młodzież w s p ó ł ż y c i a  z d r u ­
g i m i :  swoimi i obcymi nam, ludźmi różnej w iały czy 
zapatrywań, prz sde^szystkism za yf&gółmieszkańc&JBi. 
P ieąiactw a i „ohrazówki" ściągają całe precesje ludzi 
do sądów, odrywają ich od pracy, stają sią pewndsia 
stra ty  m ajątku lab dziedzicznej wojny i „piekła" mię­
dzy sąsiadami. Bataljoay „krajowych obrońców ludu" 
kupują dobra, gdy ty, bracie, szukasz kąta w stajn i na 
jtą re  k ia ,  a jprzekleństwo dzieci wlecza się za tafcą, jęk 
widmo piekle?

u  ________ _ ________

Znając różne choroby moralne i dachowe dzisiej­
szego sp^ąfiżeństw®, musimy zastosować odpowiednie 
lekarstwa- a w BióbezfćsczayeŁ i uporczywych crzy- 
f  j£fcach —■ cperację Mężna to agfeutacauić przez w r- 
® bo w y a n  ie  m l e Ł z i«  t y  gą do teych oj ĵ: wsieli, 
przez odpowiednie w p ł y w a ć  i ć a a  r  Ą z i  có%  i  z a ­
stosowanie odpowiednich n a g r ó d  ;• sz k a r  ca

jednak musi się b e z w z g l ę d n i e  przeprowadzić. W y­
chowanie jest tom dla duszy czara upraw a dla roli: 
zasiewa Jara©  <łk tyfwęjprz/Tzłości. Przyszłość nie jest 
z góry ułożoną i nie W itter »za' na nią tyiko czekać. 
Pracę należy kzi%  rozpocząć!

O wy chowaniu mi odzieży piszą coraz więcej, za­
czyna Się te sprawy umawiać, więc jest nadzieja, źe 
znajdzie się i lesartitwo.

Wiemy, że najwięcej czasu z dzieciakiem spędza 
m atka. Ta umie gospodarzyć, j^ n ć , gotować, czasem 
popić — ale jak  wychować najaoskosilszy twór Boży, 
c z ł o w i e k a ,  tego nie wis, bo się nie uczyła. Przed 
ZKjnążpójściera, powiadają, to „nie pasuje", później niemą 
czasu. Zresztą, powiada, z  dzieci niema dochodu, jak  
?, kurcząt, krów i t  p. Poco się tam bawić ? Gdy ju t  
nauczył* dziecko pacierza, odziała i nakarmiła, a cza­
sem, w przystępie gniew :, btłnkła „na kw aśne'jabłko", 
stuło się zadość.

Dzieci nasze są przaważ&is pozbawione należytej 
opieki, chowając się z rówieśnikami na polu, na ulicy. 
„Jeszcze to takt® m ałe i głupi®, jeszcze mą czas" — 
powiada mama. Zastanówmy się więc, od biedy zacząć 
wychowanie.

Podobnie, jak drzewko pfełęgnnje się od ziarnka, 
ed pestki, plewiąc je, podlewając, szczepiąc i o i  naj- 
rozńiaitiłżych zgubnych ckroirąc wpływów, nałoży od 
chwili przyjścia na świat chować dziecko umiejętnie, 
by z aiege ule wyrósł sękaty i ciernisty dziczek. Kia 
trzeba ulegać jego kaprysom i zachciankom, które umie 
znakomicie wymuszać krzykiem, tą  jedyną umiejętnością, 
na matce. PaisSętać, że te. człowiek z duszą za którą 
trzeba zskć Boga rachunek.

Z tego wynika, żs u i 9 ś w i a d o ra e ni a t  k i 
t r z e b a  o t e a  p o u c z  ć, a d z i e w c z ę t a  t r z e b a  
w y c h o w a ć  a a  d e b r a  m a t k i  — i to jest pierw­
szym warunkiem dobrego wychowania dzieci. Im więcej 
d o b r y c h  m a t e k ,  te® więcój dobrych dzieci.

Ais sprawa wychowania obywateli i obywatelek 
kułyski (lm> niecek) jest zbyt ctaserua, bym ją  ta  mógł 
wyczerpać. Polecam przeto wychowawcom 1 matkom 
broszurę F r. Gensóway p. t :  „Dobra matka “. Nabyć 
można w T. 8. L ,  Kraków, ulica św A nny 3.

(Dokończenie nastąpi). v
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W y a i a i ^  W a ł y t i h  b a n k n o t ó w .
Bmaoszą aa®, śe po w sią®  pieniądżb biJ[« .-gwafc 

townie tracą  na was tości i luhsie ich nie cheą przyj-, 
"iswać. ©tóź stwferdsamy, że ąankreTy 1, 6 i !20 m&ri 
-kawo (biała) t. j. baakfe%  p e rw m ej jm tj l  z  'datą 17 
raaja 1919 r.. przyjmują wssystki* t^dzieły Falskiej 
Krajowej Kasy Ptżycifcoęwj, W ^ J  i c m  skarbowe, 
pocztowe i kolejowe do Wymiany do dnia 30 wrzelnin 

Od 1 jtaM zioraika ao S i grndoia b. r. banknoty 
t® przyjmowaną będą do wymiany (na siwe) tylko przea 
•oddziały Polskiej Krajowej Kasy Patyczkowej. Bank- 
pety te m ają pełną wartość, tjąseba je  j&ćnsk wyrnip- 
nić, bo rżąd te p ie n ią c e  wycofuje z oHegu, tak, i% 
potem stracą .pa W irtbM .



P o d r o ż e n i e  b i l e t ó w  k o le j o w y c h .
Z dniem 10 b. m. ceny biletów kolejowych podro­

żały o 50%, to jest o połowę. Z dniem 1 października 
tony te wzrosną jeszcze o 7 procent. Podwyżka ta  
by h i  konieczna, by jakoś zrównać dochody kolei z wy* 
Salkami.   _

| : M e w a  © © s a y
Od 1 września nastąpiła znaczna zwyżka cen ty­

toniu i cygar, jakoteż papierosów i innych wyrobów 
tytoniowych. Obecnie kosztują sto gramowe pudełka ty­
toniu: ksanti 700 mk, najprzedniejszy snłtański 600 mk, 
najprzedniejszy macedoński 500 mk; p a c z k i ,  wagi 
25 gramów, kosztu ją: najprzedniejszy turecki 95 mk 
przedni turecki 75 mk, średni turecki 60 mk, kresowy 
40 mk; t y t o n i e  d o  f a j k i :  przedni fajkowy, paczka
25 gramowa, 35 mk, a takiej samej wagi paczka zwy­
czajnego fajkowego tytoniu, 30 mk.

P a p i e r o s y  (za sztukę): Sfinks 10 mk, Kedyw 
S Kalif 8 mk, Egipskie 7 mk, Prezydenty 4'50 mk, 
[Klub 4'50 mk, Damskie 4'50 mk, Parys 4 mk, Sejmowe 
4  mk, Pogoń 3-50 mk, Syrena 3 mk, Warszawskie 
3 oO mk, Sport 3-50 mk, Wanda. 2'50 mk, Wisła 2'50 mk.

O y g a r a  (za sztukę): Hawanna 60 mk, Belweder 
45 mk, Wawel 36 mk, Trabuko 28 mk, Brytauika
26 mk, Kuba 20 mk, Portoriko 15 mk, mieszane zagra­
niczne 12 mkt Cigarillos 7 mk.

/IB

K R O N IK A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, I I  września: 

łhtcka i Prota; poniedziałek, 12 września: linienia N. P. M., 
Gwidona; wtorek, 13 września: Filipa; środa, 14 września: 
Such., Podwyższenia św. Krzyża; czwartek, 15 września: 
7 boleści N. P. M.; piątek, 16 września: Such., Kornela 
i Cyprjana; sobota, 17 września: Snch., Piso:na śjjt Fran­
ciszka; niedziela, 18 września: Jozefa z Kupertynu.

Ostaim e wygrane miljonówki.
W  ostatnich tygodniach wygrały następujące mi- 

llionówki: N f  0,168,375, 2,787.425, 0,372.875, 4,012.110, 
2,299.918, 2,284.464, 2,905.656.

Wczesna zima. Z Lubelskiego donoszą, że po szalo­
nych upałach, jakie tam panowały przez kilka tygodni, roz­
poczną. 8i<jj obecnie wędrówki ptactwa błotnego na południe. 
Ludność t’fip|gjjpa upatruje w tem zapowiedź wczesnej zimy. 
Jakby na potwierdzenie tych wiadomości donoszą z Zako­
panego, że tam po upałach, jakich najstarsi gazdowie nia 
Pąniątają, spadł w ostatnich czasach deszcz, a następnie 
fcbwiętrhó t*^. ze Tatry pokryły się śniegiem.
Ozy to juk zap6vnfeul zimy?

Spraffl _ jmyplldzkfa. Zo względu as wzrastająca za- 
..Jtachoweni wyksztąłcenja handlowani, 

|izystępnjii Sakijit j^aliA ^w  w* tw ą f if  ( przy wspó|uc[zi&k

I. Kurs abiturjentów Akademjl handlowej. Czas trwa­
nia — rok, przygotowanie —  matura; otwarcie z począt­
kiem października.

II. Kurs bankowy dla oficerów i inwalidów. Potrwa; 
trzy miesiące, rozpocznie się w połowie listopada, wymagano1 
co najmniej 6 klas szkoły średniej; wykłady w godzinach1 
popołudniowych. >

III. Sześciomiesięczny kurs handlowy dla inwalidów, 
posiadających niższe klasy szkoły średniej.

IV. Kurs dla przygotowania kierowników sklepów 
i pracowników kooperatyw potrwa 3—4 miesiące. Wyma. 
gane: biegłe czytanie, pisanie i 4 działania rachunkowe.

Przez czas trwania kursu otrzymują inwalidzi w szkoła 
zupełne zaopatrzenie, pozatem pomoc w uzyskaniu posady. 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela wyjaśnień Dowództwo szkoły 
inwalidów wojennych we Lwowie, ulica Kieparowska L. 27.

Państwowa szkoła położnych w Krakowie. Wpisy 
do państwowej szkoły położnych w Krakowie, w szpitalu 
św. Łazarza, ulica Kopernika 17, odbywać się będą od 1-go 1 
do 8-go października r. b., od godz. 9-tej do 11-tej przed 
południem. Wykłady rozpoczną się od d. 8-go października,

Meble królów polskich wywieźli, jak wiadomo, po 
rozbiorach Rosjanie do Moskwy. Na podstawie nkładu po­
kojowego rząd sowiecki miał własność polską, wywiezioną 
od nas, zwrócić. Między innemi miał zwrócić i meble z pa- 1 
łacu królewskiego w Warszawie i innych pałaców. Gdy je­
dnak komisja po meble te się zgłosiła, nie zsstała nic, b o! 
komisarze bolszewiccy umeblowali niemi swoje mieszkania. ] 
Większą ich Część zabrał Trocki, który w ten sposób uzy­
skał królewskie mieszkanie. I taki żyd rozsiada się dzisiaj 
na tych meblach, na których ongiś siadali polscy królowie!

Spolszczone miasto. Jednem z najbardziej zniemczo­
nych miast na Pomorzu była Bydgoszcz, która Niemcy 
ochrzcili na Bromberg. Ludność pol»ka stanowiła tam za­
ledwie kilka procent, bo Niemcy nasłali tam mnóstwo urzęd­
ników, chcąc stworzyć w Bydgoszczy ośrodek niemieckośei 
tej dzielnicy. Gdy Bydgoszcz przeszła pod panowanie poi-; 
skie, stosunki zaczęły się gwałtownie zmieniać. W ciągu 
niespełna , dwóch lat Bydgoszcz, nawiasem mówiąc, miasto 
niesłychanie przemysłowe i mające olbrzymią przyszłość — 
spolszczyła się. Obecnie Bydgoszcz liczy przeszło 90.000 
mieszkańców, w tem 31.000 Niemeów. Przed dwoma laty j 

stosunek był odwrotny. Żydów ma Bydgoszcz zaledwie 990.;
lak się żydzi zachowują wobec państwa polskiego?!

W miastach na kresach wschodnich ludność żyduwska po­
większa się nieustannie przez masowy napływ żydów z Rosji. 
Ta ncieczka żydów z bolszewji jest najlepszym dowodem, 
że panovranie żydów tam się kończy. Żydzi w miastach kre*j 
sowych zachowują się wobec państwa polskiego wrogo. Są te j 
przeważnie agenci bolszewiccy, przygotowujący świadomie! 
zamach na państwo polskie. Gdy w Pińsku wybuchł ui«" 
dawno pożar, w całym szeregu domów żydowskich nastąpiły; 
wybuchy amunicji. Okazało się, że w tych domach były: 
formalne magazyny amunicji. Pożar, jaki wybuchł w kilka 
dni potem w miasteczku Domagaczów koło Brześcia Litew­
skiego, wykazał tosamo zjawisko. Gdy się płomienie poką-j 
zały w domach, żydzi zostawili cały dobytek i zaczę*} 
w panice uciekać, nie ratując niczego. Zagadka wyjaśnili 
Się, gdy po pewnym czasie wśród ognia rozległy się ogła-1 
szające wybuchy. Wybuchła w 27 domach żydowskich na­
gromadzona amunicja, przygotowana widocznie dla bolsze­
wików. I działacze żydowsey w Warszawie mieli jeszcze 
czelność domagać się od rządu, by nie przeszkadzał osiedla-

m m w r* '. W i l l  l^ o p jd jk leg #  iĘ ^ z y ś tw e  Rolniczego 
- o urzrdze-ia i# bieżący m foku szkolnym szeregu kursów

, handlowych dla Inwalidów. Zależnie Od ogóńiego przygoto- uswimau uumagau etę o u rząuu, uyr me przesze.&ufeai osiemu- 
przyjmują się obecnie Łgłoaźfenla na ns stępującej^,—;—nin-się żydów rosyjskich w miastach kresowych. Rząd ocz/*

i



kiście się nie zgodził. My ze swej strony prosimy rząd, by 
iydów wugóle z Rosji do Polski nie ptis.jczal.

0  woiny hanc5si w  Czechach. Jak wiadomo, n nas 
l powoda wprowadzenia wo’nego handlu zawrzało po mia­
nach i u rćinycn „obrońców luda“. Socjaliści, Stapiński 
i różni nieinteligentni inteligenci od krakowskiego „Kurjerka" 
fyczeli i ryczą na całe gardło, że dziś chłopi miljony po- 
fobią, że zbijają bogactwa, że wymorzyć pragną urzedni- 
tów, a wszystkiemu temu winien, naturalnie, nie kto inny, 
fylko Witos i stronnictwo ludowe, bo zaprowadzili wolny 
iandel, więc dalejże na Witosa i na chłopów, jako tych, 
co to domagali się wolnego handlu i swobody w życiu go- 
jspodarczem. Jako wżór podają oni zazwyczaj Czechy, z któ- 
jych myśmy przykład brać winni. A le.oto'w  Preszburgu, 
w Czechach, zjazd kupców i przemysłowców jednogłośnie 
Uchwalił żądać zaprowadzenia wolnego handlu w całej 
Czecho-Słowaeji, a w obradach liczni mówcy powoływali się 
na Polskę jako na kraj, z którego oni przykład brać winni. 
Co na to politycy „kurjerkowi" i socjalistyczni?

„Chrzestny uh >natek“ poszukują w okolicy Krakowa 
Starszy szeregowiec, Michał Kasela, i starszy szeregowiec, 
Stanisław Bros, obydwaj z I litewsko-białoruskiej dywizji, 
poczta polewa 23.

lYesoły kącik.
Zacny Icek.

— Cóż 10, Icku, podobno wyratowaliście i  wedy 
Madeja ?

—  Nn, ale jak ja mógł jemn dać się ntopić, jeżeli 
on mnie winien 1.000 marek.

ji ruchu organizacyjnego.
Bochnia. Dnitt 25 sierpnia odbyło się w a l n e  z e ­

b r a n i e  o r g a n i z a c j i  w ó j t ó w  c a ł o g o  p o w i a t u .  
Na porządku dziennym było: 1) Sprawozdanie z czynności; 
2) sprawa wkładek, ref. Olszewski; 3) sprawa targowa, ref. 
dr Klimek; 4) sprawa organizacji gminnej według naj­
nowszego projektu, ref. W. Pilch; 5) spiawa podatku oso­
bisto dochodowego i 6) sprawa opału szkół i gmin, ref. 
Stachnik; 7) wnioski i interpelacjo,

Na zebranie przybyli licznie wójcia, ich zastępcy i se­
kretarze gminni, był także poseł R n d n t k. Tok obrad był 
nadzwyczaj poważny. Na zebranie przybył tutejszy starosta 
i oświadczył w imieniu rządu, że ustawa o reformie rolnej 
w cafej pełni jak najprędzej będzie wykonaną.

Ogromne wzburzenie wywołało zachowanie się inspektora 
szkolnego tutejszego powiatu, który nie dba o rozwój szkol­
nictwa. a natomiast szykanuje dzielniejsze jednostki z zawodu 
nauczycielskiego częsro za to, że są odmiennych od niego 
przekonań politycznych.

Oprócz innych wniosków uchwalono także wysłać te­
legram do prezesa Głównego urzędu ziemskiego, posła dra 
Kiernika, gratclująo mu wysokiego stanowiska, w nauzieji, 
Że on pchnie reformę rolną na właściwe tory.

W końcu prezes, 9t. Stachnik, podziękował zebranym 
ta przybycie. Zarżąd.

Z  Łomżyńskiego. W  przeciągu kilku ostatnich dni 
tdbyło się w okręgu tutejszym wiele wieców i zebrań 
I*. S. L. „Piast", na których omawiana wewnętrzne położe- 
b '0 państwa i  stosnrek stronnictwa do rządu. W Piątnicy.

Kownataeh, Smadowle I Miastkowie założono Koła P. S. L.( 
które żywo zabrały się do pracy nad zorganizowaniem ca- 
łego okręgu. Na wszystkich zebraniach podnoszono skarg 
na posłów endeckich, którzy o ludność nic nie dbają. Dosi 
wspomnieć, że ludzie po drzewo naprzykład, pomimo, iż la) 
sów naokoło dużo, muszą jeździć po kilka, a nawet po kil. 
kanaście mil, gdyż okoliczni endeccy panowie drzewa chłoi 
pom sprzedać nie chcą. Ludność wiejska popamięta jednał) 
tym panom te szykany i przy wyborach wiedzieć będzie, 
komu oddać głosy. Fr. S.

Gacie, W Lomżyńskiem. Dnia 1 września odbyło się 
u nas, w sali kanceiarji gminy Puchały, zebranie ludowe, 
na którem delegat P. S, L., p. S i e r a d z k i ,  w długim 
referacie przedstawił obecne położenie państwa, wykazując 
pracę klnbu posłów P. S. L., jakoteż pracę innych stronnictw^ 
Po wykazania potrzeby organizacji, wy wiązała się d u-ją 
dyskusja. W dyskusji odezwało się wielkie wołanie o przyspieą 
szenie wykonania ustawy o reformie rolnej. Owocem zebra* 
nia, po powzięciu uchwa*, było>zawiązanie Koła Polsk. Sfronn. 
Ludowego pod przewodnictwem Józefa D ą b r o w s k i e g o ,

Ludowiec.
Mą wica w Lomżyńskiem. Onegdaj odbyto się w domu 

gospudarza L e d n a ł y zebranie ludowe, na którem delegat 
P. S. L., p. S i e r a d z k i ,  wygłosił referat o położeniu 
wewnętrzuem państwa. Zebrani nagrodzili mówcę oklaskami; 
a uznając potrzebę organizacji, zawiązali Koło Indowe pod 
przewodnictwem Aleksandra Wąsika. Pożądanem byłoby, aby 
także i inne gminy zrozumiały potrzebę organizacji i wstą­
piły w ślady Mątwicy. Ludowiec.

Drohobyczka, w Przemyskiem. Praca społeczao-orga) 
nizacyjaa, zaraz po ukończeniu zawieruchy światowej, zna) 
lazła i u nas należyty oddźwięk, zaś przerwana chwilowy 
krzątaniem się nad ebrouą, zagrożonej nawałą bolszewicką; 
Ojczyzny, wróciła ponownie na normalne tory. Oprócz wyi 
siłkćw nad reorganizacją Kółk« rolniczego, które, czesząc) 
oświatę, dziś zaliczyć się może do najlepszych i do uajj 
większych, przystąpiono do realizacji dawno już wytkniętego, 
celu, t. j. do założenia Koła P. S. L. To też dnia 16 lipesj
b. r. zwołano ogólne zebranie, któremu przewodniczył na-J
czelnik gminy Michał Ż u r a w s k i ,  przemawiał zaś pro*. 
Franeiszok Ć w i k o w s k i  a Przemyśla. Po logicznych 
i pięknych wywodach mówcy, uchwalono jednomyślnie zało-i 
żyć Kołe P. S. L. „Piast", a ns, listę członków zapisali 
się wszyscy, na zebraniu obecni.

Po dysknuji skompletowano zarząd Koła, który, kon­
stytuując się, powierzył przewodnictwo p. Leonardowi Ku­
l o n o w i ,  zastępstwo Michałowi Ż a r a w s k i e m u ,  sekre-j 
tarzem wybrano p. Zygmunta Z a p a ł o w i  c z a ,  skarbnikiem 
zaś Antoniego S o p l a .  I

W tym samym dniu, zorganizował również prof. ć  w 1-j 
ko w# k i  Koło P. S. L. w gminie P r z e d m i e ś c i e  Du-, 
b i e c  k i e ,  gdzie, podobnie jak n nas, lista członków w kilka 
egzemplarzach zapełnioną została.

By mieć własną ostoję, przystąpiono z całym zapałem 
do odbudowy, wojną zniszczonego, domu gminnego, który 
obecnie będzie domem ludowym, a zarazem domem wiedzy 
i pracy.

Ludność miejscowa, Drohobyczki rozumnie kierowana 
przez światlejsze jednostki, zdaje sobie dokładnie sprawę 

nieodzownej potrzeby takiego domu, bo wie, żo ona san a 
i przyszłe jej pokolenie znajdzie tam należyte przygotowani#
do dźwignięcia ciężaru obowiązków, jakie na barki jej na­
kłada obecna chwila dziejowa.

W ostatnich dniach wszczęta przygotowania óo budowy



więksueęa gmachu, którego pr+i eb-j odczuwa każdy datkli- 
»ie> ale » tom ulem, później, Narząd Kata P. S. L.

Z W powiecie łańcuckim cduył się
w osto-japk czasach aatreg wtocdw organ, ^y iaych  naszego 
>tr#mJstwa. Poniżej zc^mSkasczamy krótkie, ze- względu na. 
>r; k miejsca, sprawozdania z tych wieców.

. G i e d l a r  owa .  Dnia 19 sierpnia odbyło, się u  nas 
sebraai* polityczne.' Iłj«ewedBicuył- Antoni C h m u r a ,  Deie- 
|a t  P. S. L. p raed jfcd ł zebranym program, P. S. L. i prace 
^ćslów ludowych, opoz aap ięfno .p l waroholską. robotę, rozbi- 
Ib-ozji jeaiiośca ludowej. W dyskusji zabiegali glosc. Jan- 
k i«  mra&yk,  Jsdrze-y K u c ?.n k ,  Michał K u c  Zcek Uchwa­
lono razolnej? p r z e c i w  r o z b i c i u  r u c h u  l u d o w e g o  
( domagającą się zlania się wszystkich stronnictw ludowych, 
W jedne, dulej rezolucję, domagającą się wprowadzenia s%- 
aów- pisLahownyeh. Sebranł, którey należeli do grupy SŁa- 
piibitiB^e, paek«nu.wiizy się, ia polityka Stapifcikiege sswó- 
eona jest- przeciw własnemu. puństwa, a temsamem i przeciw, 
indowi, oświadczyli, że. odstępują on SŁapińskiego i łączą się 
k Piastow assi, Prezydentowi Witosów*.- wyrażono hołd z* 
praeę fis. dobra państwa. WkoAcu z&wis-zano Radę gminną 
p. S. I i  Da presy-djum weszli: Mfchsił-. M a j k u  t ,  przem, 
Kichał B a j- , zaau, -Antoni Wo- j  t y  n ą , seKr., łliebaj K u ­
t e  s k ,  skarbnik. M. Wafmty A, W aktyna.

J  » i a a .  Pod prsse w oenic t w mb naczelnika gminy, Mar­
tina F i l a  ó^feyfo ?$, u aas onegdaj sobruma. P. S Ł, Se 
kró tam w ól Męjit s^fięły, p. Jan O w oc, Obecny' stan, rucha 
ts$H f e  w Polsce i  nolyieni-. polityczne przedstawił-- te- 
b iić ty^  djdęgfti ziąrz|du jp. ś . B., który w pierwszej łinji 
w -y lt^ ł s^r J',4 ick? politykę Stopińskiego. Trzeba d^iać, żu 
es-aj?iiitersycj- -wątSall > asz wieś za oM»jęts,vęoich wpływów.
I  rautów węWdwh daLgsż® Zarządn F;. S. L. wystąpi? nice­
jski M a r a n ,  pó} bśjissóiłłk-, sarancając niestworzone rzeczy 
W itesoTi, a #!Łwiąg Sta^ństLeggo i jego pachołków. Ciętą 
«dp:afcwę dwsfcą? «H ile ło ^ ta  Zarządy który wykazał, że. Sta?- 
&!?£& Z |0 ^  s to ic tt synów ze. żydówkami, jak to  już  
zrobił ą  Ł^K&rss-yn* syuem, ale że chłopi w jego ślady nie 
pójdą. w W ećy  mówcy poparł p. Jan  O w o c ,  puczem nshwa- 
lyao. Ecatóucjo. prrto-Łające, p r » e  o i wb o. *y d a w s k i o j 
y>ulifcy a.-* Sta-.p i ń a k i e g a : ,  domagające się njedmol-lc,“ iia- 

haiowege, u u  wyratejąe® bold nsmztónilwwi pirósmra, 
PlłBc^ktsam  i prez: Witosowi. -Marskk F il

S H r d a - c z ó w  Dnia 22 sierpnia, odbyło, się a  nas, 
cyfera sto euywateli z naszej, wsi i z Gwizdów® Prze rodm- 
atył p, F lo -s .& ar, cokrotarzo sal p. P a  wól .  Delegat Za- 
raąfo. P. 8. L. z Edal.ow.a przcdsiaw:? zsoranyn  obszernie- 
pe$ske«i# gOiiłyaaa». i  ruę.ti iudowr w Polsce. W dyskusi!

Pf. F i  o s a a r ,  W i a c h ,  M a  a b  z Grodsiska,, 
® wywo%nłi mwcja; Dcbwalo-jio- rsKolucjs-, pno- 

i |  w p .ra rec i w wa.l.c,e. w a a j  e m n e j s t r o n n i c t  w 
haM tsw jtPh., ri&mifm*- hołd dip?, asesselnika państwa i pro- 
ry&wiŁ i t w - o z j W j r o  Klub pojdów- P. S, L, dn pa- 
csynLiaia kretów w mfKisto"»twlY skarb®, aby wse-ystkie 
fttdiKtki, grntstowy, ntajistkowy , docliodowy- i t. d;, były wy- 
kwawt tfe gednorazswo. Fn. W ied .

jfcetjęn t a  0fiia 2 i  sierpnia odbyło się ir nas zebrr - 
nie Pt SS>- tf- Fc róftrw^o delegata Zarsą łtt P. S-. Zm wjf»- 
wi%"U &' ajtę d^bkffisja. Zebrani a&proWoyrali uroczyści*
prwKjw robacie aiejakńego. Sikory,, który rr zbija
l i i  seftOlusje, domagającą się. połączenia clę.
Ć^ł&Kstyifcfer » Piastoweaaai z te®, żu w- prsoctaojsm 
ta śia  nąbmat ujstąph’ Kanowczo.' pmeelw Stopińsaosy-kocał. 
^ rs^ ę-a^ an iisao jit jnłodaieży oinswjł p. Jaa M a c h  z  Gro- 
łniskft. Do ^oświaty i orgenizaejl wzywał przewodnicząc*

i
1>.

Koła P. S L., p, .Iśsef Wojnar. Okrzykiem na cześd P. S. I* 
i prezyd-,nfe. Witasa zakończone obradj. J  Wojnar.

G r o d z i s k o .  W sali Kóika rolniczego w Grodzisko 
Doinem odbyła się. 17 sierpnia zebranie mieszkańców Gro­
dzisk® Górnego, Dolnego i  miasteczka. Przewodniczył p. An­
drzej C z e r w o n k a .  Program P. 8. L. i prace ludowców 
w Sejmie, a prez. W itosa w rządzie, przedstawi) dokładnie 
delegat Zarządu P. 3. L W'dyskusji zabierali głos: dr Fran 
ciszek L e j a ,  Andrzej C z e r w o n k a ,  Jan Ma c  h , Tomas)
G ł o w i e c k i ,  zachęcając ao jedności, pracy organizacyjno) 
i oświatowej. Między inasnsi uchwalono rezolucję, wzywającą 
P. S, L. „P-as^ą a ż e b y  u n i k a ł o  w a l k i  z d u c h o ­
w i e ń s t w e m  i ł a? spad-a i ł  o; t u r c ' i  z g a z e t a m i ,  
wy d a w i tu e - a i  p ,ra.nz k s i ę ż y ,  równocześn/o aauossąe 
p,ro. p r i - e c i w-  p-;>mip w i e r  a n  i u P. S. L. i j og o  
d z.i Sił: a e z-.y p rs .e * , „L.u.d K a t o l i c k i " .  „ W i e n i e c  
i. P B . a c z d l k e “, o-r a *  ^9 je :Z j-w nę“', bo walka ta> 'domo- 
lidizuję lud i jeafc »kodltW)| dla ludu i dla. państwa. Uchwa­
lono t*w reKolaoję, wyraŻAją.cą, potępienia dla prze«iwpańsŁwo> 
woj polityki Stopińskisgt. i Taugnitowcó-r. którzy, dążą do 
rozbicia s j^  chłopskiej. W  końcu założona Radę Indową, do 
której, zarządu, wosaji: Andrzej C z s j w o n k a ,  przewód., 
Anfiaaflj L a.b ra-c fc, *ast., Jon P a ł y s ,  śękr., Waj^Jceb 
Leje. , ,  skŁrłsjik. ML. Cżenteonku, J. Mach

B r z o a a K r ól o. ws  k a, W opróżnionym .budynku 
plebańrkiitt odbyło-. t.lę, u  na* 26 sierpnia zabranie, na kto- 
rem deisgpt Sar-z l̂n. P , S. L, przedstawił straszny obraz 
stosauków w boissawicklej Rosji, której; agenci zaczęli już 
swoją, robotę w  tutejszym okręgu i w októicy. Na podstawi® 
faktóss- rfesśllł Humcn. zśęjEp Klnbu posłów P. S. L, i psei-. 
Witosa oko-A poiopisentd, doli iade i dla dobra paóot.waŁ 
PraeaW-wieBl.a wywarło silne, wrażenie. Kilka naszych domo­
rosłych boiesewików śnią^tęło wi:;a na zebranie broazossnika 
.'Bolesława Ko s z ą c  k i s g o s Leżajska, naganiacza Stapiń- 
-skisgRł, który zafetał głos i jadąc aa koniku refsaay rolnej, 
•takowa* Witosa i  cały klub ludowy, Posunął się w zarzu­
tach tak daleko, że nawet posuchę tegoroczną omal nic przy­
pisał, wini* Witoa®. Salwą, śmiechu przyjęli zebrani „ciężki 
zarzut‘V stawiany W-itóswwi przez Kosz .ckłegu, że Polska, 
^dzięki niedołgttwu- Witosa, nie ma do dziś wagonów Pul- 
mąnowskich ńa kajeltmh“,. tak, jalc w Ameryce. Ciętą odpo­
wiedź dał naganiaczowi Stasińskiego dolag ît Zarządu P. S. L. 
Gdy delegat wczwał zgromadzonych do skupienia chłopskiej 
siły w jedno, stronnictwo i polecał zakładanie Rad ludowych 
P<> gminach, sprzeciwi* się tomu Koasacki, domagając się 
twontnhiu ,„rad rehotaleks-ehłopskich", n*. wzór rosyjskich, 
czem du| jasno goauać, do czego- w rezultacie zmierza po 
Utyku St&giftsUeoh. Po prawie; dwagodainnej dyskusji non wa­
lono- retfolnejtą. między inaeml wyrażająca hołd prez. Wito­
sowi i dnm^gitjąoft' się jednoczenia stronnictw ludowych,

J, Zawadzki.

U stf.
BfthaikOWr  \  w Podhajeckiem. W jednym z poprzed­

nich Bumorów KPia3to“ zamieścił p Piotr Leltto, ze Ska- 
wtóy, Ubt t  szeregiem zarzutów przeciwka radcy Gębaszew-, 
iklamu. kierownikowi Fikspozytnr^ w Podhajcąch. NiAej pod- 
pisaay, ca^a■ kptfflĘa, w której, gpunt knpil-p. Lelitof csnjemy 
mię w “imtidęidaŁ odegrze® stawiane, p Gębaszewskicjnu za­
rzuty. Stwierdzamy, im $> G^haszewski ' traktuje nas po oj- 
oowdn^. im jjaan tfQm. za-wdai^czamy, iż kilkunastu kolo­
nistów zoaia to prawte odbudęwanjth. P. Lcjito drzewa 
nie dostał, bo w "tym czasie nie miała go Ekspozytura, gdyś



=TUy*tex switarjał nadleśnictwo w Delatynie sprzedaje fty- 
d&B, 1uór*v Je puszczają na pasek. Ostatnio a. p. żyżał de- 
śMB^GOJfS# Js kafeicznych, a Ekspozytura znłedwie 2S©0 
gsetrćw. Zfcreaty, postawione prz^s p. Lsłiią, były więt sa  
pełnie nioc*a* ł. .. Za komitet osadników:

W ładyjław Magda. Jem SnLg. Piotr Bielecki.
Wawrzyniec Martui.

Roiirr.Biisści.
li&ić iM J  na Śwlsofe. Liczba ludzi zaffiieszkująeyeh 

kulę ziemską, wyuasl obwale 1 miljarii 559 mlljonCr głów.
Ludneió państw europejskich przedstawia się w*- 

fłsg  stitytftyid w następujących cyfrach: Największą liczbą 
i  '%i»ścl bśls Reeja. Ile, dziś powiedzieć się nie da, bo rządy 
bdiesewtekie przerzedziły ludność rosyjską o parę milionów, 
ąmserdewasyeh i wymęczonych w więzieniach Następnie 
l/ą  Niemcy, którzy mają prawie 61 milionów ludzi, triede  
miejsca zajmuje Anglj« z Iriaadją, licząca przeszło 45 miłji - 
Sów, czwarte Wiechy z 39 miljanami, piąte Francja z 38 
asiijen^nsi, szóste miejsce zajmuje Polska, licząca ókełe 30 
miljondw. Petem dopiero idą: Hiszpania około 20 jniljonćw, 
•uusnnja przeszło 16 mlljenów; Jmrosłswja 14 i poi seiiiena, 
Gzoeho-Słowacje bliski 14 miljeaów, Węęry i Bałgja po 
? i pól miliona, Helandja niespełna 7 mijonów, Austrja 6, 
fwtngaljii, Szwecja i Grecja po bliska 6, Bnłpśtja kie- 
Sf&łsa 5, Sawajcarja 4, Finlandja przeesłe 3, Daaja 3, Nor- 
wegj* 2 1 ^ 0 ,  Estonia i Łotwa po półtora miljona.

lis w js k a  mają państwa europejskie? Według se- 
atawieeia fiisse francuskich armje europejskie przedstawiają 
się w lieabssh następująco: Anglja 200.000, Austrja 30.000, 
Belg ja 135.080, BiPgarja 33.000, Czechy 147.000, Banja 
l« :4.flci, Finłaadja 35.000, Grecja 350.000, Hisspanja 
m t o ,  A la n d ja  21.000, Włochy 300.000, Jugcwławja

35.000, Niemcy mają fesieć 100.000 wedle 
JriMsfa wersalskiego, ale niewątpliwie mają koło miljona. 
Polska ma e&ło 450.000

Moskwy. Pobieżna obliczenie ludności Moskwy,
 "one przez gewjsty moskiewskie, wykazuje miljon

Sw, w tej' liczbie sEsjdujo si^ 228.000 urzędników 
iTfeh. W roku 1897 cała RoV)a liczyła tylko eoś 

223.000 nreędników państwowych.
Ilu je s t  Wmuniatów ? Według wiadomości % W io’ara. 

ebiiczoao są  czwartym kongresie (óbrady) keranniatów, że 
wo wszystkich związkach komunistycznych, czyli bMsze- 
wickich na świacie, jest 16 miljonów 400 tysięcy członków. 
Z tego przypada 2 i pół miliona na Hesję, 2 i pół miljona 
aa Niemcy, 3 milieey na Włochy, po pół miljona na Francję, 
Angłje, Amerykę, 800 tysięcy na Hiaspaaję, 600 tysięcy 
aa Acstraiję, 350 tysięcy na Polskę, 50 «yuięcy na SSWeaję. 
Oczywiście w związku komunistów w Polsce, w owej łicsujb 
250 tysięcy, są nieomal sami żydzi, obok bowiem owej Ilcafey 
wymieniono bolszewicki związek, p. n, „Bn»d“.

lak bolszewicy zwaiczejp epideiuje? Pisma angiel­
skie donoszą: W Gruzji grasuje ebeesfo cholera. Ładnie 
mrą, jak machy. 3olszewieki komisarz dis ntrewotneiei afe* 
brał się de tępienia tej epideaji w speeób ififto bdł«tewy&& 
Ogłosił afiszami, żb nie wolne jeść owueów i  ^ s  we&» 
rterewae, bo kto się na te odwj&r ten m pttti# m liii iii 
lany. Oryginalny snojób! Mógł wylęghąć tylko w głs-
wie *w?ra_ni*łsgc żydks keraisam.

Jak wyyląslai* przedstawiciela „§reletarjats!“ *•&- 
Pisma niemi*

Złodzieje włamali się w Berlinie do demu bolszewickiego 
posła do parlamentu niemieckiego, Hoffmana, i skradli ko­
sztowności, Jsk Ą  okaznj* m  spisu tych kosstowMśel 
p. He&nai.sws, prkodstewieielka HffijWaydiiaJ aałlsionych fei-jn 
deków, miała klejsoty se słtsta i  brylantów wartości kilku 
nastu miljonów marek niemiaokisk. Tak to w praktyce wy­
glądają obrońcy robotnika. Nawiasem mówiąc, Hoffman je* 
takie żyd,

.Zniesienie kary im lerel z... oszczędności. W Saweej 
parlament uchwalił zniesienie kary śmierci nie przez- łaska! 
wośd, sl* przez prostą oszczędność. Od ssa fęft bowiem łat 
w państwie Less prneśtępezość jest tak sa la , że kat ani 
rasu iśis miał Bposobnośsl de spoinienia funkeyj. Za­
tem ptrsymywsaio ge i opłacanie, okzsało się zbytacane. 
Szczęśliwy kraj?

 —— ...  —■ " ■■ ■ ■■ ■"’■■■■ »s
Będziesz c®*lzlsń bogatszy bez prasy z twe] strony, 
Qśy  rrs Bilet Skarbowy zmfs«S8z gresz zioispy.

H ® d m » k q p B
4., t l'.,1 T o m a s ik o w ie © : Jeżeli go zwolnili z kom 

piiwji, a nic ze szpitŻu, to obcon!| w osie stajratiią nis na 
wiele się zdadzą, bo pensji wam nie zechcą prżyzifaó. Mo
źccie starać się oddać go na klinikę w drajcówie. — J 5 z c | 
S k u l i i ‘S« Szkoły, gdzie stolarstwa

w i T
tylŁo zezwolenia "starostwa. — F . W ., SIa I io  : 6łiywztsl

i rzelbiarstWią iStnlSa w Zakopanem i W lS n f^ aw o“fe 
nich są bursy. W tych latach żeni] ęja można, trzebi

prawdę? leckie deseszą o elfcktwym wynadku.

stwa (lira; kańskiego nie utracił, ale z powrotom do Am o 
ryki będzie klopsH. Wizę m sśo dać konsul ar-irykański 
sue trzebą mu sdc czemś wykazać, że się jest obywateieu 
amerykańskim. Na paszport polski jec*i* będ-1 trudno 
bo robią, ogromno trudności. — «J. Cieślo* t Chroni was 
ustawa e s  1924 roku; plaoić czynsz dzierżawny, umownj 
lub w braku tego piouiądze za 8ii kg żyta {licząc cenę ma 
kiły melisa danego okręgu) sa mórg. — J .  K raw ców ,
0  pszczoły napisać do Towarzystwa pszczelarskiego w Le 
źajsku. — <£. d a j e ś n im i  Iść do prezesa sądu okregewegi
1 sprawę przedstawić; gdyby nie pomaga:o, może ptn sąi 
zaskarżyć — H a d a : Kwestii spadku waluty ustaw; 
ani Oporządzeniem  nie załatwi, bo marka podniesie si< 
dopiero wówczas, gdy skarb państwa z podatków będzi-j 
w stanie pokryć wydatki. Lsiś jednak każdy krzyczy di 
państwa: »daź«, a podatków jdaeW ani tusz. — t łu k !;  
W £§. s Zapytać w fabryce wozów w Oi.rięciipiu, bo my ti 
w Kratoewię żadnej tak:H ńriiły znalsló nie m oum y. 
F r . ( k p o l la :  Wnieść drz«! adwokata skargę :slowi
0 zapłatę wekslowej. — d . h  I m c k i  Otrzymałiśm]
1 wyślemy, gdzie należy.—F r . K asrraw a? Cały sęk Wtem 
ża de Francji puszczają tylko górników, alo gdyby p n  
w konsujacie francuskim uzyskał pozwolenie na wyjazd di
Fróneji dla zobaczenia si 
się udać.

z bratem, te kombinacja ińoglabj
:. — 55«5opa!a j8 ies w  K y& nejs List oddaliSm] 

posłowi Rączkowakieiuu. — Ł. IlajjśuhLS W Jdlnfoe badaj) 
bezplatuk tych, Wórzy mają z gminy świadectwo ubóBł"s 
Z}i małą osi »ą zoada pgnjł dr Pacholski w Kfiutowi^ ulicj 
Atdrzej# Peteckiego 4, Ićk^z-specjalistiod uszu,—W . K oi: 'ł, lAiPOihŁ vv* ueau. « i* a w
z a k  t Kolumna powietrzna, wznosząca się nad pański a

t
w  S .:  Wszęchaioa handlowa w tym reku jeszcze otwarti 
nie bodzie. Zezwolenie na wywóz ud zieli Urząd przywozi 
1 wyweEU w Wgrsz *wie. Trzsba w rńis^sterstwis oświat; 

ia» p«łw’

Bpriw ’TOj*k»^rycb, oddział e^pie^ tpołecc oj.—M . KJ 
* w  koni Halożsłoby s ą  aa.’ do rafM-ent

nhfscgo w śiareajwla, jąożeby przydzteiff konia ^dams 
IŻSarątiegó z wej%ł?®łśdi. Podani w sprawie śiostrj 

p ę ś p a s t  przez posła Rączkowskiaąo, odcięliśm y dp mitu 
Btćrbtwa, JBtenSuiowawszy < własnych funduszów n



10 Mkp. — P ie z  w  E.: Z wy kołataniem zasiłku obecnie 
bardzo ciężko, bo po ukońozeiuu wojny zasiłki zostały znie­
sione zupełnie. Powodem tej biedy i drażyzny jest to, że 
baństwo ma za wielkie wydatki, a za miue dochody, bo- 
każdy, biedny ozy bogaty, wyciąga rękę do państwa. 
C zy te ln ik  s W erya i:  Opisuje pan ruch Indowy w Kol- 
buszowszezyżnie i bardzo '.enne duje pan uwagi, ais cóż, 
kiedy żadną miarą dowiedzieć się nie możemy, jafc się pan 
aazywa, bo podpis pański jest; okropnie pisarski.—J .  Sty- 
a ia m m lc z :  L istu' poprzedniego nie otrzymaliśmy, bo 
Rylibyśmy odpisali, jeżeli odpisujemy wielu laiiym. — J a n  
ś.-łsperefe: Niestety, grantu jej nie odbierzecie, bo ona 
en grunt otizymała częściowo, po swym mężu częściowo 
jo swem dziecku. Ó spłatę możecie się upomnilć. — WSa*-’ 
ly s la w  D z iu k i Musicie się udać oo Okręgowej Ekspozyt­
ury w Tarnowie i tam prosić o pomoc i informację, bo Id 
est właściwa w tych sprawach władza. — T e o f ila  f tw l-  
stefc: W waszej sprawie jedynie adwokat co zrobić może; 
Biuuicic się udąO do niego, by zarekursował uo Warszawy 
do sądu najwyższego. Jeżeli jednak ona jest sądownie 
uznana za wa/jlfkej, to szkoda kosztów. — -.W za jsn m *  
p om oc"  vV S a k o w ie :  Okropnie fycglfoymi jesteście 
ludowcami, jeżsH o tak- ważnych t p n t in n  -dopiwo chłopi 
wam opowiadać muszą. Naturalnie, »Piasta* nie czytacie, 00 
ktoby takie .chamskie* ęismo czytał 1 Roaporządzcnie o Ka­
tach chorych postało aż do wydania nowego eo/łuęte na 
Interpelację posła Narcyja Potoczka. — E lż b ie ta  i ir z y -  
b otvgka ć ta  V k M a h a e w s k ie g c i  Wiadomości czerpie 
pani z najbardziej -wrogiego ludowi piśmidla: WKurjerka 
Codziennego*, no i, naturalnie, dowiaduje ■ ię pani kurjer­
ko wyCh* głupstw. W tej sprawie zwracaliśmy się do pań-; 
iswowego Biura pośrednictwa pracy, ale to o takim wy- 
eż izia nio nie vie. Dlaczego pani nie pisze do koenanego 
■ Kurierka*?

M ich a ł W ągPei, Jstw Sroka ,  M arleatieir, SL  
! \« » a c a , d a g l e ł a ,  € * n le 5 sk !? C h c -o f l:  Odpowledzie-
iśmy listem. — S ie r a d z k i, Ł om żyń sk i© : Unfleśdmy.— 
t  K a r c z :  Tu w Krakowie żadnej takiej firm y znaieść 
ais możemy -  & s. B ie ls k i:  Kartkę wysłaliśmy posłowi 
Potoczkowi, by sprawę zbadał. -  S ta n is ła w  Sacftun: 
Pismo wasze wysłaliśmy do Naczelnego Sekretariatu P. S. L.
• Piast* w Warszawie, Sejm, z prośbą, aby wysłali jednego 
t posłów do was, by tam u was na miejscu sprawę zł a- 
aał. — Zanim sprowadzicie geometrę, musicie iść do adwo­
kata, by przekonać się w sądzie, jak właściwie wybada za­
pis Ile będzie u was kosztowa! geometra, zależy od tago, 
;ak do geometry daleko. Za popar cie naszego pisma bardzo 
dziękujemy i prosimy nadal o jednanie nam prenumerato­
rów. -  E . R u k o w s k l: Odpisaliśmy listem. — JL P u s t-  
botvsifJS Reklamację wnieść można. Kiedy będą ten rocz­
ki k powoływać, niewiadomo. -«J» iWEBUS* i A n to n i P e ł ­
k a : Odpi=aJi?łuy kartką, — S ta ły  c z y te ln ik  * P n e ~  
e ia u ia :  Nie mógłby pan znaleźć tyle środków, by skoó- 
;zyć szkołę rolnicze, w Czernichowie (8 lata nauki). Podać 
się ua nauczyciela na kresy. Nam tu w Krakowie .-6 posadę 
bardzo trudno, bo masa studiującej młodzieży akademickiej 
wyłapuje co tylko pod rękę wpadnie. — W". B . '£ B rzeg  
K i e g o :  Na liczne zapytania, skierowane do naszego plisa. 
co norabia ks. Czuj w Brzesku, odpowiadamy na skntek 
tasiągniętych informacyj to następuje: Zb protekcją p. po­
iła Mataaiewicza nzyskał od ministra wyznań i oświaty 
ttypendjum na wyjazd do Rzymu celem pogłębienia swych 
wiadomości w zakresie Piaina §w. Obecnie przekladafe od 
2-ch miesięcy w Brzesku, pobierając równocześnie także 
i pensję profesorską, jakkolwiek żadnych funkcyj profesor­
skich nie pełni. Zapytujemy wobec tego p. ministra wyznań 
i oświaty 1 kurarorjum szkół, na jakiej podstawie i za co 
pobiera ks. Czuj pensję profesorską, nie pełniąc funkcyj 
profesorskich i aa jaktoj podstawie p. dyrektor Missona 
pobiera w urzędżfe podatkowym dia niego pensję?
* - - ■ — - —  ■ — ■■■

Hieeh s ią  św lą c i wfelMi eel —
«"c £ e eść, s i ła  w  P. L

fi -----  — -----,----- ,............. .........—  1 ■ w ^

W jedność siła naozegi 
Polskiego Stronnictwa Ludowej d!

& ch w il4.
P® liśc ie  Ojca ś w .\^ _

Ojciec św. tak powiedział, 
Byś, księżnuiu, cicho siedział, 
Słowem Bożem lad pocieszał, 
W poiitykę się nie mieszał.

Poseł Putek.
Poseł Putek, gdy mówi, 
Twierdzą, że tam „puci“
Z oślenii uszyma 
Słupi łeb koguci.

Za rządów Witasa*
Za rządów Witosa 
Chłop doczekał kłosa 
I plonu lepszego 
Niż za Stapióskiego.

Za ogłoszenia Redakcja nio odpowiada.
s p r z e d a n ia  gospodarstwo 12-morgowe, w tem 

dwa morgi łąki. Ząoudowania w bardzo dobrym stanie, z i f -  
wyr, i martwym inwentarzem Stacja kolejową i miast® z® 
szkołami ua Miejscu. Cena umiarkowana w dolarach. Wia­
domość: J Dydo, w Woliey, ad Dębica, 9S4

Ć P fS S d a B  w ■ Męcinie 4V, moreli .'pola w jednym 
kawałkt: i pół morga lasu. Kościół, szkoła, stacja kolejowa 
w miejscu. Cena 1,209.000 marek. Wiadomość: Józef Serafin, 
Pisarzowa, poczta Pisarzowa, Małopolska. 9f3

•Sap K a n ty  T o k a r c z y k  z Knorowa, pow. Nowy 
Targ, zgubił ^ r tę  deipobilizacyjną, którą się unieważnia. 827

B o  s p r z e d a n ia  folwark przeszło 600 morgów z ba- 
ĆynkaSBi. włościanom-Polakom, przybyłym z Araebyki. Zgły- 
atenia listowne przyjmuje z grzeczności MS r.rzysztoń, Kra­
ków, ul. Karmelicka 48, II p. Pośrednictwo wykluczone. 895

D o  spr®*łdaaf» 15 morgów pszennej gleby z budyn­
kami, tO morgów bez. Wiadomość: Józef Krystek, Dębica, 
ca mostem kolejowym. 980
—  A    — ——    -

D o  s p r z e d a n ia  4 morgi gruntu z nowyra budynkiem, 
obok Dębicy Wiadomość- Węglarski, księgarnia, Dębica, 98l

(J n ie » sz r ,ia  s i ę  zgubioną kartę odroczenia Jóń eftt 
K a ro la  f ly r a n a ,  >r-Twierdzy, pow. Strzyżów, p. Frysztak

975
T o m a sz  R o g o w s k i,  urodzony w 1897 r. w Albigowej,® 

zgubił tymczasowe zaświadczenie demobilizacyjne, które unie­
ważnia się. £37

,9ąn K o w a f  urodzony w roku 1896, z Raby Wyżnej, 
zgubił dnia 4 sierpnia 1921 r. kartę urlopową, wydaną przez 
22 p. u. 3 szwadron dnia 7 (maja b. r. w Przemyślu, czego 
nieważność ogłasza._____________________________

5‘u rrfi'a i'je  kilku majątków w rozmaitych stronach 
wsebodniej Małopolski, do wyboru przeprowadzę biuro inŁ 
WarchhłWskiego, Stoogowicza i Kwaśniewskiego, geometrów 
eywilnyoh we L#owie, ulica Mochnackiego 1. 22. Informacje 
■Letnie i pisemntó. 993 1 §

M a te r ia łu  d ia  o d b u d o w y : desek, ktsgfaków bu­
dowlanych, gotiraw.- i t. p., poszukuję do natychmiastowej 
dostawy wprost dS producentów. Zgłoszenia pod »P&raf* 
do Biuya ogłoszeń S . S o k o ło w s k ie g o ,  i  w ® \v, uMr* 
Jagiellońska 1. 7. ~ 969 2 2je



Sl>

$mr - ' a s z j y n e k
większych rozmiarów do mielenia zboża, dąsający «ię 
m rotor l a b  d o  b i e r a t a  wraz z maszynką uo czyszczenia 
kaszy i grysiku, okazyjnie do sprzedania. Oglądać można 
w piekarni, Kraków, ki. Wiślna 5. " 979 1 2

S p r z e d a m  24 morgów grantu I  Klasy w po­
wiecie wiślickim kolo Gdowa. ,Ceua 7.-400 dolarów. W ia­
domość: Sąd, Dobczyce. 991

© o s p r z e d a n ia  około 25 gospodarstw z żywym i mar­
twym inwentarzem, młyny parowo, wiatraki, cegielnie oraz 
wiele domów, w Pozntóarfciem. Zgłoszenia przyjmuje To­
masz Piwieński, Wolsztyn, ul. Poniatowskiego !. 12, Poznań­
skie. 598 8 0

I n te l ig e n tn e  i wpływowe 'osoby, zamieszkałe w więk­
szych " miastach i ośrodkach przemysłowych, a chcące 
w uczciwy sposób powiększyć Swe dochody, niezależnie od 
swego'stałego zajęcia, zechcą podać swe adresy do Biur®; 
ogłoszeń •Promień-, Kraków, Rynek gł. 30, .pod „100.000“.

915 3 3

_ S ta n is ła w  W ó jc ik  z  Górki n/Wisłą, pow. Brzesko, 
zgubił papiery wojskowe w czasie podróży koleją w dniu 
30 sierpnia b. r. Zaaiazca raczy „e do Górki n/Wisłą na­
desłać, 938

; _ ■" - - - - - -
Sltj!&8k ttaipopuiM ni «j s u  Itn id  o k retu w d .s w  -

t o i l e ió w  o k r ę t y  ^
w

mmmm

UWAGA: Emigracja do Kanady nie podlega 
żadnym ograniczeniom. 982

W y je ld ł a m  d o  A m e r y k i  i kupię 
papiery i bondy Rpierykeńskie. — •Zgłoszenia 
•z opisom: fcłKrytka^O, I. M. Tarnów

w a rfo śd d rj
■proBse pisać 

925 3 8

■Sprzedani m a ią te k  w-ITham owie około 18 ntor 
gów ornego i 33'/2 morgi lasu. Polo przylega do Sr.#6w 
kolejowych, od stacji pół kilometra. 'Osim 24680 óoiarów 
lub w markach. Gospodarstwo wzorowo urządzane, duży 
ogród warzywny, .jad, nowe budynki, wodociąg i X  tl. -  
Po informacje pisać: I. M., skrytka pocztowa 20, Tarnów 1.

921 3 4 1

Specjalista do chorób wenerycznych i skórnych

D f  H I E M N J M  P O T O K
w Tarnowie, ul. Krakowski 1. 29. 848 -4 4

iiib sp R d ars tw e  1-1-m orgow e, 2 taiło od Krakowa, 
przy gościńcu, o bardzo dobrej glebie, sprzedam m  z do­
brze rentującyia siei sklepem, domem aueszkalnym o ó po­
kojach, budynkami gospodarczymi, inwentarzem żywym, 
martwym i obsiewami za cenę 4*990 dolarów. Zg/lcm6 się pod 
adresem: dr Jan DziurzyńśM, Lwów, plac Beraaróyóski U.

962 -2 2

B a c z n o ś ć !  Mamy do sprzedania między innam kilka 
gospodarstw  większych 'i mniejszych w Matopoisce i Pe- 
znańsldcm; także kilka kamSentó, will w miejscach kiirna- 
tyoziiycu, crżądzenic ąjćteaisrni, 'Mika fa c ió w ' obok torów  
kslojc w-ysfi cela praemywłowo i t. u. Kgło®ser.ta przyj- 2auk'i dnia 1 p&Mzrer-aika..
•uoje i wyjaśnień udziela Hurtownia k&tuisowa, Trrehinia .i T r *fffn w w

K a z l m t a r z  f i r o s i e s a M I k i e a
b. starszy ewidencyjny rządowa UfreważttUttsy

t i n r a e t *
przyjmuje w swojem biurze w Gor.icaćh, przy “Bi. Wtedy- 
stawa Jagiełły wszelkie roboty w zakres ntiersiotwa weho  
dzące. W .dnie targowe przyjmij je zgłoszenia -w Bieczu, 
w tamtejszym sądzio, sala Kr 1. 983

majątków ziemskich, gospodarek, domów, y611 i interesów  
handlowych mąją do sprzedania z rą-k niemiso&i'tóh Biura 
komisowe.Unssęydfcleflo, Ł S d ż , ulica Tiotitow-e&a 1. 50 

Bydgoszcz, ulica Dworcowa I. 53. 97 10

gospodarstwa rolnego, .yzgtęanfa rybnego lab leśnego ezaka,

Sr IMRIIAŁ Hft8 8 «A
4 85 9

W E Ł N Y  W I E J S K I E J
ksfińą ilość ikupńs. Cgfo&feiim pod .„P-A&iśF" iio i sura 
ogld S M  S. Sokolow stiago i H3W, Tiwów, Jagiellon ka 7.

' '9fi8 2 2

u A .e zH ;r& d  sm
3f»w«a S-piętrowa kamienica z dwoma na pa* terze sklepami4 
w bardzo korzystaem miejscu do prowadzienia jskiyjofeą*i& 
interesu w śródmieściu w Dębicy, z  wolnej ręki pod Jogo- 
dHemi warunkami do sprzedani’'*. Bliższe informacje udzieli 
p. W. Borkowski w Dębicy. 98S

mmmmm msmes % Mmmmm.
Mam przeszło 100 majątków ziemskich od l-4TC>%ior- 

gów, ?: 'obcych rąk, zaraz rra sprzedaż. -  Ziemia pfetóiism, 
-aatedowairia aisoi w. £ jw y  i  martwy inwerfł- *2 Eadkora- 
płetaiy, do tego Mika Jrirueric, “ Statuiacyj, fe&teli i t. 3, 
ftpiesane j^tełsseaia pazjgpujje K .  S 6 w g iil( l i ld  B te o  po. 
śrelnictwa i sm ie iazy  wiajetkow, w Jarocinie, Synek 29,

9 ’ 1 3 12 _ _ _ _ _

& ta ro !u tf i ?  S n d t l n . K I
E s s k & s r ,  « Q m  V M Ł im  4 , 3 45 9

■?*®s®l£®3«aaiy f f i a m  p a r o S h  a  W
watera. Dtrzy ia-Ahie i yeysairoteeBie według umowy,
Wiadomość: SJcrtwł&a-Brzosko, fabryka kawy WolHego.

929 3 3

(Małopolska). ■ąm**

w wĘm  u n r i i s K i
poczta Zamarstyuow, obok Lwo wa, ogłasza wpisy do szkołj 
z dniem 1 wrześnią b. r. ńa rok szkolny ® 2l / i f p .  ?t>czateą 

dnia i  pażdzijr-aika.' 984
i i  a  . z i m i e r - x  B r z e z i ń s k i .



DRUK!
GMINNE SZKOLNE
PARAFJALNE GOSPODARCZE c

poleca: 896 4 6
W ydawnictwo Zakładu N arodow ego 

im. Ossolińskich. (E. Winiarz)
Lwów, ul. Kalecza 5.

Sprzedam
W pow. Mościska, folwark 64 morgów; czarncziem, częściowe 

budynki, 3 krowy, 2 konie, oosiewy, cena po 170 do­
larów za mórg; 

tor pow. Lisko, 8 morgów, wiejskie gospodarstwo z budyn­
kiem, cena 2.400 dolarów; 

w pow. Sanok, folwark 112 morgów, z nowemi budynkami, 
inwentarzami, obsiewami, cena po 170 dolarów za mórg. 

Zgłosić się pod adresem: dr Jan Dziurzyński, Lwów, plac 
Bernardyński L. 11. '995 1 2

>Z IE L N IK  P O L S K I"
miesięcznik, bogato ilustrowany, 20 stron, poświęcony zio­
łom leczniczym, przyrodołecznictwu i hygjenie. Opis kilkuset 
jtioł z rysunkami. Leozenis wszelkich chorób. Własno lekarstwa. 
Niezbędny także dla zbierających i uprawiających. Nowe źró­
dła bogactwa narodowego! Pierwsze tego rodzaju oismo 

Polsce! Miesięcznie 55 Mkp., kwartalnie 165 Mkp., z prze 
By.ką, u Dra med. Stanisława Breyera, Kraków, Wolska 36, 3

974 2 3

Kadzidło kościelne
1 pocztówka 4 1/* kg kosztuje:

M kp. 1 .7 0 0 '—
wraz z opłatą pocztową i opakowaniom, wy­

syła za zaliczką firm a: 963 2 3
F. ŁsMsrs i Ska, Erakśw, Maga 3L

Najkorzystniej sprzedacie swe artykuły, a to:

s 's ,  a z o s a s k , m a k , k u t ia , s p o r y s z  i  t .  p .
' Spółce Rolnej MMmlM

sal, £aiiziw lł!cm ka Ł. l i .
która płaci najslepze ceny. 997 1 5

fp ó ftn  Solna R raK oo iika  m a n a  s k ła d z ie
łorJ d o  p a le n ia  (wagon po 50.000 Mkp., loco stacja zała- 
łowcza), n a w o z y  sz tu c z n e  jak saletrę chilijską, wapno 
kawozowo i inne artykuły, dla gospodarstwa wiejskiego.

i

O

ziemskie 8, 8, 12, 19, 23, 85, 41, 49, 56, 62, 79, 90, 115, 18€j 
223, 277, 315-morgowe i większe, z kompletnym żywym 
i martwym inwentarzem, oraz kamienice bez i z interesami, 
wille, hotele, cukiernie, piekarnie, stolarnie, ogrodnictwa, 
kąpielnie, młyny parowe, motorowe i wodne, tartaki, cegiel­
nie, ślusarnio i inne przedsiębiorstwa, są korzystnie zaraz 
do nabycia. Reflektanci zechcą się zgłosić: Biuro komisowe 
pośrednictwa majątków A. Witkowski, Ostrów (Wielkopol­
ska), ul. Kolejowa 1. 38, przy dworcu. Telefon 88. (Firma 
sądownie zapisana). Bez znaczka nie odpowiadam. (Ostrze­
gam przed podstępnemi agentami. 990 1 2

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E .
Przechodzicie kolo tysięcy, a nie siągniecie po nie. Zbierajcie 
zioła, jak: jałowiec, miętę i t. p. Sporysz można zbierać je­

szcze przy młóceniu.
MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK MŁODZIEŻY WIEJSKIE! 

K R A K Ó W , P L . SZCZEPAŃSK I U  8 .
Kupuje wszelkie zioła lecznicze, ułatwia ich transport, po 

większe ilości wysyła worki. 988

R O LH ieiY
ZASTĘPSTW O PKOŚCIEJOW SKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F . WICIE T E  R L E  GO
NOW Y SĄCZ, CL. HE0FFMAN©WE«I 1
poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczarni i sitem na kół­
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury mlocarniane z pa­
sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze­
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe.
UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
7 2 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 

N ad szed ł I r a a s p e r i  p ln g iiw  I k a l t y n a ic c ó w .  
UdsSelanay h r e d y tu  r z e te ln y m  g o sp o d a r z o m .

S K O R Y
otrzymać można za dostarczony surowiec 

(skóry bydlęce, cielęce i t  d.)

FABRYKA SKOR BRACH, DZIKOWSKI I SKA
w Tarnowie. 945 3 3

Jedyny najtańszy dom handlowy

I G N A C Y  C Y P f t I S
s l .  S z e w s k a  Ł. 1 3 .

U»M\ L- ?-T*i «
M ł  I  n a r a a « w i

poleca niklowy system Itoskopf 2.000 Mkp, 
Budzik z przedwojennym werkiem 2.500 Mkp, 
Skrzypce ze smyczkiem 4.500 Mkp. i wyżej. 

Harmonje wiedeński model, jedńorzędówka 7.000 Mkp., dwu- 
izędówka 12.000 Mkp. Trąby akordeonowe 1.500, 2.000 Mkp, 
Djamenty do szkła 800, 1.000 Mkp. Brzytwy 500,600,700 Mkp, 
Maszynki do włosów 1.500, 2.500 Mkp. Maszynki do sarno- 
golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 250 Mkp. Kamień
250 Mkp. Pudła da skrzypiec 2.000, 3.000 Mkp. Wysyłka zs
zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 20 Mkp. prz» 
kazem. K u p u ją  z ło t o  i sr s to ro . 947 2 4
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i  CEGŁU i
g i g  najlepszej jakości i w każdej ilości 
l l j |  zaraz do nabycia w cegielni:

® T. LESIAK AiSKI
w Pasiece Otff inowskięl na jg|

l i a
B ygafŁs. 955 2 2

m m W
Dr J. Ordirński

adwokat, obrońca karny i wojsko sy 
pow rócił i u rzędu je  o sob iśc ie

w Krshowia, ufi. Sienna 3 ,1 u%?tr©
906 4 5  ’

z w x r
lia n diow o-p rze m ysłow o-b ufiow la iia  S p ó łk a  z ogr. odp

w Jaśle
poleca ze swej świeżo otwartej fabryki wyrobów betonowy«:| 
w Skołyszynie, położonej bezpośrednio przy stacji kolejowej 
Skołyszyn kolb Jasła, pierwszorzędnej jakości dachówkę 
gąsiory, wszelkich wymiarów ru ry ’ studzienne i kanałowej 
cegłę, płyty posadzkowe i t. d.

Specjalność: patentowane pustaki systemu inżynier^ 
Winklera.

Ceny konkurencyjne. Szczegółowo oferty na żądani
odwrotnie.

zadany 
998 1 J

aaaaaaaaaaaa aa a aa aaaaa ą
2 K £ f t . : 2 X & : i€ » X lL j L C 5 S S »

I-piętrowa, o 20 pokojach, przy tramwaju Ppdgćrze-Krakćw 
zaraz do sprzedania emigrantowi z Ameryki tylko za dolary] 
Cena 2.500 dolarów. Budynek nowszy solidnie zbudowany} 
z kanalizacją i wodociągami. Bez faktorów. Zgłoszenia oso* 
biste lub listowne na adres: Stanisława Hałaciuska, Kraków, 
ulica Krupnicza 22, 11 piętro, w pierwszej oficynie. t:. |

c o m i c e m i e W a r s z a w a
i i i .  K r ó le w s k a  1. 3 9 .

Regularna, stała komunikacja «lo p ó ln u c isp j i  p o łu d n io w e j  A M ER Y K I
DO KOWEGO JORKU • 

p a r o w e a a i l  p o ś p ie s z a e m i  I p o s z ło w e n s i:
jPresidente Wilson®........................... dnia 19 września.
»Belvedere« 5 października, »Argentina« 22 października
»Presidente Wilson®........................... dnia 11 listopada.
Cena III-ciej klasy z Warszawy lirów 2.900, doi. 128 

i pogłówne dolarów 8.
Ceny rozumieją się ze wszystkieini kosztami,, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I - szej i I I-g ic j klasy na żądanie.

tarowcs posphszne i poczta.! e tło Aneryki południowej.
(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.)

«Atlanta* 22 września. »Sofia* 13 października.
»Colnmbia« 10 listopada. *Francesca« 1 grudnia.

»Atlanta« 22 grudnia.
Cena III-ciej klasy z Warszawy do Brazylji lirów 1.850, 
dolarów 82, do Argentyny lirów 1.900, dolarów 84.

9y9

H3 BSJS&

n u  u tk a m y , EOFSiw i  s ś Ł is  mmmmm
o f e r u j ą  większą ilość chomątów, lejcy i siodeł ze skóry blankowej 
najlepszej jakości, wyrób zagraniczny, po bardzo niskich cenach:

u. Emm i s u , f i lm  ebm 6w , u l  STzm nw ilpm  39

SPRZEDAM

«

45 morgów najlepszej ziemi ornej, 13 morgów łąki pierwszej 
klasy z bardzo dobrem pastwiskiem, oraz 12 morgów kor- 
czunku, bez budynków, przy linji kolejowej Lwów-Warszawa, 
5 m il od Lwowa, przystanek kolejowy obok gruntu. Budulec 
na miejscu. Cena Mp. 8,000.000. Bliższych infonnacyj udzieli 
Olga Neumayer, Akc. Tow. elektr., Lwów, pl. Trybunalski 1.

1



C ześć fi pesM-ftfea. Ludow i peteklenk’.!
^ e j s k ie m n  i m le fsM em s Z

Od czasu światowej wojny nastały ciężkie czasy dla przemysłu Bibułek i Tutek cyga refowych, 
powstało bow im  wiele fabryk konkurencyjny^, wyiabikjąsych bibułki i tatki, i to nieraiB najgorszego 
gatunku. Ludziska lo kupowali i palili, bo ja ' nie mogłem dla. .wszystkich dostarczyć „POBUDKI1'. 
I  zdawałc-by się, że w tem morza konkurencji musi zginąć « P 0 8 l|lH i& P  -

O siei — Prawdziwi bowiem znawcy dobroci „POBOujKF aft l i j ą  sfa wiał>mcdó, doskonale 
oni rozróżniają co dobre, a co złe, dlatego też wszędzie i sawjmir r a d ą  tg$Jw ,Jr DBtnDKf1 B A ­
DOWSKIEGO. — Niedawne to czasy, kiedy włościanin i robotni* j M || wszhlkfe Kluby, Grifloiiy, 
Abadie, bo to były najgorszego gatunka wyroby wrogów e*szyca. ł ,  do cela taftą t  s w f  C iężyli, 
bo „POBUDKA" BEŁDOWjUUBGfe w krótkim czasie rezpa^rucbalio alt pt? wszys' feieb wioskach, 
kopalniach i warsztatach, a i dziś, .yninm podjazdowej konlnretcji, powinno ona dla swych zalet 
być rozpowszechnioną w całej Polsce. A. stanie się to tylko precz Was! —̂ A więc do dzieła Przy­
jaciele moi, aby „POBUDKA'' zawsze była górą! Wasz stary przyjaciel

M r W ŁA D Y SŁA W  BEŁD PW g& S*
722 3 6 l& r a f e ć w ,  S t a r o w i ś l n a  2 t l .

I -sz e  MIĘDZYNARODOWE

.TARGI WSCHODNIE"
W E L W 0 I P E

-odL  ZSt&ą I X «  d p  € 5 . ; X »  I S a i  i ? .
gdzie n a d a m  sfę nafkerzystut^fsza do zaopatrzenia
się we wssjttteo, &&> imlmLM&wi pefrzeb»e«

«
Legitymacje uczestnictwa wydają; 

W -K rak o w i©  S:Biuro »Targdw Wśfli®doich.«, ul Długa 1; Związek bandL-przem., 
ul. Dunajewykiogo 7; Biuro reklamy > Prasa*, ul. Karmelicka 16; > Polski 
Gleb*, u i Potockiego 3;

w ' S z s ż a k u w e j " .  >Polski Glob«; w  © ś rw S ę c im fu : »Polski GjL6b«;
w  P s^ ze^ ty fl* !: > Polski Glob«. *022

f  N a  - ^ K a r i a e b  l&»els.@«I'saiehf* o d k ą d z l®  
V w f  i l m m i  feeak.jB.ns c n fe l j u a r n K t }

1 d e m e a s t r i l w a a i e  n a r i ą d ^ i  I

FAą p ię -j* irs7 * r  
eta o t« n « |ł® v J  

i n a s t y n  r e l n i c ż y c i t .
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R o l n f . o z i K  S i c -  ó & .L z a , h a n d l o w a
Tarnów, ulica Tapgowa (Bui>ek), Telefon 09.

M a s  Łyny r s i a i s s e  (krajowe i zagraniczne), inagaayny w- browarze przy plantach 
k aw o zy  sztuczne i  cement, magazyny na Bjrku.

S k le p y  (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóty pt„*e&zwowe i wierzchnie, 
płótna, nacz)nia Jcuehttmcy uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo, 
smary i t. p.

,,Vi£>n“ Ł a k » a ;: ie  k c i d s  i l a ś c i  z S d i a  i płaci ceny targowe.
„Plon11 n u  na składzie- z M e  eląw&O, mąkę, oraz paszę, jak srano, otręby i meiassę. 
Dla członków mydło po 110 marek i świece p o .60 marek za 1 kg.
Przy Iłuelownym odbiorze rabat.
Udział wynosi ta50 marek, wpisowe 10 marek.
D aw nych członków uprasza się o dopłatę udziału 1 0 (li)

s ire m o -o s a d n lo z e
S potka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lwów, ul. Halicka 21, I p. —  Sekcja: Kraków, iri. Czysta 8 , 1 p.
iipow.-iziiKWgiesJtryprem Głównego Urzędu ziemskiogo w Warszawie z dijóa 4 listopada 1S19 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia i  wrzaśnie i91S;r. (Dż. irił. Nr ?8; ŁB19 |X?3E. 428), O b ję ło  
■ł  dnleiss 2 © grndntR 2849  r . ez*$<»nlzaejf- o b retit  Ełeittlą w l&TOada i ż tettdeóśią usfefWy agrarnej

ewen-

iiiia i-  ;> iv fz  T sw a g ^ y s lw g , n ie  w y m a c a ją  e s o b n o P  aaiaurol^nli
Towarzystw© ę r y a n tz u je  {jcssyry a e a d ą ic z e  ąi«|erf*>2»©. celeth  - -T-------

do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średsic jedr aśtki gospefiartsze, Wjr&tniiic wśxe&»b> do tego 
celu zmierzaj ącb, roboty techniczne, pomiarowe, melioracyjne i biidewlgnb, donfgrcfiB a p % I» O te  po* 
tE-zntfEj eh resaicrjłsłów, w z a lę d a ic  g c to w y cb  b u d yn k ów , ora® udgidi lob y;&pj j|*»d c*it ~ j w $ 4  
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw  na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw , a ew 
tualnic także na zikupno gruntów. S*" *■ *

!;Vr>*.v tirurzcuSu g u sp o d a r a tw  raa|es*e$»yę&  Clu jp w nl l i ł y  « r » j i  j w d o k ic j ,  ptsiłej 
s lc ife y  d w o r s k ie j , ty id z ie l podjsafejsk fcii k® ł«iiij dth  it f t ę d r a k ó w  f Si -J ry p a ń s tw o w e j ,  
u d z ie li  T o w a r z y s tw o  ja k  n a jd a le j  Id ą cej a e m a c y .

Towarzystwo zapośrodniezy także W razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
skich na ode oddłużenia majątków, na parcelację prz szuaczoiiyćh.

Pragnącym nabycr grunta wfe wschodniej hin&jpoldoe, jgzęzęa&Mrych iafajma yj „udziela b e h  ’a  
u s a d a k z a  Towarzystwa agra no-osadniczogo, K ra & ś w , u l ic a  Cz^rBwi Ł« tli ®f. O. 5 3t 0

OdpowiedzialBy redaktor: Karpi Zwolióski. — W ylsW c#: .8 & B & 'W^tla wnicaa.
i/.ciunkarai Drukarni Liierisckiai w Krakowie, uliea Jaćiai’o śr i*  1. 10. a tfi c n w i w  h-  K. Górskiego.


